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Na pokrycie strat „Dziennika Ludowego” w walce o prawa 
robotnicze, złożyli:

K a f l a r z e  prac. w »Glińsku< 5 8  zł.; f c a r t a r r e  * e  z b i o r k i  20 zł.; g r u p f e  p r a c o w .  K a s >  
Chorych we Lwow.e 38 zł.; tow, inź. A. Haskler 100 zł.; tow. E Kuczkowski 10 zł.; tow. Wł. 
Grabiński 5 zł.

Kio n a s tę p n y ?

Próby malowania przed rozbiciem
k o n fe r e n c j i  lip sk ie j*

HAGA 19. sierpnia. (P . A. T j). 
Na Konferencji, k tóra ocfbyła się 
tnięazy przedstawicielam i głównych 
m ocarstw  zapraszających, postanow io­
no pow ołać półoficjalną Komisję zło­
żoną z reprezentantów  tychże państw , 
ażeby pogodzić propozycje czterech 
m ocarstw z żąaaniam i delegacji an­
gielskiej.

W niektórych tutejszych kołach 
Panuje przekonanie, iż istnieje zamiar 
niezwoły wania już plenarnego posie­
dzenia kom isji finansowej., a to  d la­
tego, aby nie u trudniać rozmów p o ­
ufnie prcw aazonych w łonie w spo­
m nianego nieurzęóow cgo podkom ite­
tu a po orugie d latego , by um ożli­
wić wyiazt do G enew y tym człon­
kom konferencji, których obecność 
jest tani potrzebna. Konferencja Iha- 
ska w eaług  tych kół nic ulegnie fo r­
malnie przerwie a diafeze jej losy za­

leżeć będą od przebiegu  pras nieurzę- 
uowego podkom itetu

KAGA 19. sierpnia. (P . A. T .). 
N iektóre 'delegacje czynią już przy- 
goiov ania do wyjazdu.

MOTOCYKL NAJFCHAŁ N fl PU­
BLICZNOŚĆ.

TOURNE 19 sierpnia. (.Pat.). W czo­
raj w  (czasie wyścigów motocyklowych, 
jeden z motocyklów wlpadłj na tery­
torium, gdzie zgrom adzona była publicz 
nosć i spowodow ał katastrofę. Kilka- 
naście osób odniosło mniej lub więcej 
ciężkie rany.

Sposób aoHonywama obserwacyl mfeomiogipsnycic.

Tragiczne zakończenie marsze 
powstańców śląskich.

KATOWICE, 19. (Sierpnia. (AW). Do­
roczny marsz powstańców' śląskich szla­
kiem Odry rnial tragiczne zakończenie 
hiiamoWicie jeden (z uczestników Paweł 
Michla z Bielszowic nie chcąjc zde­
kompletować drużyny' p  goniąc już 
Nsztkami sił (zlewał sob>e pjerś i pkcy 
driina w odą Jw czasie marszu byłe ty lko 
^o;ść do imetyi. Dzięki temu zdołał on 
°siągnąć cel |ale zaraz potem padł 
duipem. Należał p.n do kolejowej dru- 
2l9ny przysposobienia iwbjskowlego. —  
Osierocił żonę ■ 5 dzieci.

Zelppelin obrał w  swbjej podróży Dowietrzne; kierunek (na podstawie komu­
nikatów meteorolog;czniich, które d 'o y ą  radjowa donoszą mu stapj-3 m e­
teorologiczne. Odnośne badania przeprowadzają te stacje przy porno,oji balo­
nów1 na uwięzi, w którym odpowiednie aparaty notują ^ śnienie powietrza,, 
kierunek i |szybkość wiatrów, tempe aturę i stan wilgoci W powietrzu. Ry­
cina nasza (p rzetraw ia  iw1!aśnie obraz puszczania jbałonu dla dokonania auto- 
matypznyleh o’ s  rwa_yj mcteorologfeznnych w  obserwatorium niemieckicm w

Lindenbergu.
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Polska a Haga.
U ldaay pokojow e w  W efsalu m ia­

ły istworzyć g"v\ arancję, że wojna 
św iatow a 'była w ojną ostatn ią . !W tym 
celu1 zmieniły granice jpaństw europej­
skich, dały im charakter baraziej na­
rodowy, Uwalniając szereg narodów 
z więzów zaborów, zastrzegając ‘moż­
liwość zgodnej korektury tych g ra ­
nic. W yjątkow e stanow isko trak tat 
wyznaczył Niemcom. Licząc się z na­
turalnym  odruchem  szukania po k lę ­
sce rewanżu, Zmuszono Niemcy do 
rozbrojenia obsaazono te ry to ria  N ie­
miec bąoź na pewien czas (N adfenja), 
bąaź też decyzję o  przynależności 
państw ow ej uczyniono zalezną oci ple­
biscytu1 (terytorjum  Sar}-).

A utorow ie traktatu  w ersalskiego 
wychodzili z założenia, iże kilkanaście 
Iai danych przez okuipatję wystarczy 
q o  ustalenia g ran ią  i jtjjo porozumienia 
się państw  dawnych i państw  now o­
pow stałych.

Konferencja w Hadze ima za zada­
nie zlikw idow anie pozostałości w o­
jennych, a zatem ustalen ie ^wielkości 
długu powojennego Niemiec; i kW.otę 
p rzypaoającą ze sp ła t niemieckich pań 
stwiom jako ouszk0dbw anie wojenne, 
sposob spłacania, jakoteż term ina e- 
w akuacji N aareuji, i decyzja co  do 
terytorjum  Sary^wwedle opinji N ie­
miec bez plebiscytu, gdyż pie ulega 
kwestji, że ogrom na \yiększość t e g o  
terytorjum , jest za 'włączeniem 'do 
państw a Niemieckiego.

Jak to często bywa, szereg państw  
uw ażał okupację N adrenji ze wzglę­

du1, że jest najw ygodniejszą, ża nie­
zmienną i nieulsuwalną i (całą sw oją 
politykę zagraniczną oparł na rej o- 
kupacji. Do tych państw  (należy prze- 
aewszystkiem  Polska. W ynik wybo- 
rówr aiiigelskich rozw iał jednak te m a­
rzenia. Socjalistyczny Rząd1 Angielski 
napraw dę w najkrótszym  czasie chce 
wrprow aazić w Europie s tały  'stan p o ­
kojowy i usunąć najrychlej W szyst­
kie pozostałości w ojenne. U trzym a­
nie dotychczasow ego stanu, to znaczy 
przeuewszystkicm  okupacji terenów 
niemieckich, jest tylko możliwy, je ­
żeli wszyscy okupanci, to znaczy nie- 
tylko Francja i Belgja, ale i Anglja 
nie opuszczą okupow anego terenu.

Francja, prow adząc politykę prze­
w idującą. przygotow ała się na \vszyst 
kie ewentualności, Rozumiała, że nie­
ma gw arancji^  któreby zniewoliły 
sześćdziesięcio m djonow y naród1 .do 
niewyzyskania nadarzającej się kon- 
junktury, ażeby nam iętną nienawiść 
trzym ał w  karbach!, gdy rew anż jest 
możliwy Francuzi postanow ili sk ło­
nić Niemców do zgaszenia nienawiści 
i do przyjaznego odnoszenia się do 
narodu sąsiedniego i należy przy­
znać, że \V znacznej m ierze im się to 
już uaałio i że praca ta  robi konse­
kwentne postępy- Nie okupacja , nie 
przym usow e rozbrojenie, nie zniesie-s 
nie powszechnej służby w ojskow ej, 
ale psychiczny stosunek obu narodów, 
przyjazne odnoszenie się, złagodzenie 
wszelkich tarć prowadzi d'o zrzeczenia 
się rewanżu, uo gw arancji, pokoju.

M  jeden chłop w yżyw ił 
dwóch dygnitarzy.

Żyło sobie Idwóch dygnitarzy. Ze zaś 
obaj byli lekkomyślni, wiec W1 krót­
kim czasie, z Woli 'wróżki, a  z mego 
rozkazu, znaleźli pię na niezamie[sz* 
łej wyspie

Dygnitarze ci przez całe swoje życic 
służyli w  wydziale jakiegoś m inister­
stwa r&m gię urodzili, tajn Wyrha.- 
wali i f‘am ze starzeli, —  byli przeto 
niezwyk'e tępi. jSIie nauczyli się n a ­
wet żadnych wyrazów nad te : „Pro­
szę przyjąć wyrazy głębokiego szacun­
ku i (najgorliwszej służby".

Wydział znieićono, jgdyż okazał się 
zbytecznym, a (dygnitarzy wypuszczono 
na wolność. Po spadnięciu z etatu, 
wynajęli sobie Titueszksfrije przy ulicy 
Podjapzewskicj i (każdy z nich miał 
swoją Własną kucharkę, tudzkż pobie­
rał emeryturę. R ż  tu najniespodzie- 
w a niej znaleźli się na (niezamieszkałej 
wyspie. Budzą \się i Widzą, że obaj 
1< żą pod jedną kołdrą. Ma się rozu­
mieć, że nie połapali się odrazu i 
najspokojniej w 'świecie zapzęli rozma­
wiać.

—  Dziwny, ekscelencjo, miałem dzi­
siaj sen) mówi jeden.

—- Śniło mi się, że mieszkam na 
nit-zamieszkanej wyspie... .(

W yrzekł te ,słow|a i raptem, jak n e 
skoczy na (równa nogi! Zerw ał się i 
drugi. i

—  Chryste panie! Cóż to się dzieje? 
Gdzież my jes 'e  n i j?  -— zawołali zmie­
nionym głos.m. I zaczęli się wzajem­
nie obmacywać, jby się upewnić, że 
rzeczywiście, nie (we śnie, lecz na ja 
wie Przytrafiła śię im tako awantura. 
Jednakowbż na nic się nie zdało wma­
wianie w śiebje, że to nic mtnego jak 
sen, —  trzeba się było pogodzić ze 
smutną rzeczywistośćą. j

Przed nirni rz jednej strony rozpo­
ścierało się piórze, z Ć-ugiej zas strzę­
pek ziemi, za którym znów u idniato 
bezgraniczne morze. Zanłakali dygni­
tarze poraź pierwszy,-jak zniesiono ich 
wydział. W> 'płakawszy (się, zaczęli się 
wzajemnie oglądać i [Zobaczyli, że obaj 
są w1 pocnych koszulach i 'każdy z  
nich ma n a  szyi order.

—- Dobrzeby było napić się teraz 
kawusi... —  żauWażył jeden dygni­
tarz, ale zaraz przypomniał sobie, 
gdzie jest, i zapłakał poraź drugi.

—  Co itu teraz począć? — ciągnął 
przez łzy. —  Gdyby naw et wysto- 
sowlać 1 aport, jakiż będzie jego sku­
tek?

G dyby nie W ilhelm  11 (zbliżenie by­
łoby jUż daw no nastąpiło , dżłęki usi­
łowaniom obu1 narodów  d rogą lautor.o- 
mji Alzacji i Lotaryngii i niebyłoby 
w ojny św iatow ej.

W  ten sposob Francja przygotow a­
ła  możność zgodnego w spółdziałania 
z Anglja d b  usunięcia pozostałości 
wojny. Polityka ta jest zgodną z in­
teresam i Ameryki, wierzycielki w szy­
stkich państw  europejskich i znacho- 
ózi pełne jej poparcie.

Tarcia istn ieją międży dawnymi a- 
ljantam i o podział kw ot przez Niem ­
ców1 wypłacanych, zaś co ab kierunku 
polityki europejskiej istnieje zgoda, 
w  szczególności co do "ewakuacji oku­
powanych ziem niemieckich i dysku­
tu je się tylko o term inach.

Jedynie polityka polska, pełna 
trwogi, patrzy na przebieg spraw,' 
dręczy ją kwestja, bo się stanie, gdy 
ewakuacja niemieckich ziem okupo­
wanych nastąpi ?

Poaczas w iosennej sesji sejm owej 
enuecy zgodnie z p a rtją  bezpartyjni- 
ków naturalna większość dzisiejszego 
sejmu, uchw alili rezolucję wzywającą 
Francję, do nieodstępyw ania od  o ku­
pacji, naturalnie za (zgodą RządAi, a 
może z jego poufnej inicjatywy. — 
W iaaom em  było, że Francja nie może 
zająć tego  stanowiska że w zględu 
natUry politycznej i pozoróiy etycz­
nych, a zresztą i ,¥inansowre zmuszą 
Francję do zgodny na usunięcie skut­
ków wojny, że Francja d la popar­
cia błędnej polityki polskiej nie ną- 
razi swoich istotnych interesów  na 
szwank. (D ok. nast.).

Herm an Diamand.

—  Ot, co! — odpowiedział drugi, 
ją pójdę na  zachód, a ekscelencja niech 
się uda jia wschód, ood w-cczór zaś 
się tu (znowu zejdziemy; może Bię W 
ten sposób coś znajdzie.

Zaczęli szukać |wsdiodu i zachodu. 
P rzy'Dommeli sobie, juk pouczał peU"- 
nógo razu naczelnik. „Jeżeli ci po­
trzebny jest twschód1, to sUń oczamlj 
na północ, a  od orawicn otrzymasz 
takowy". Jęli tedy szukać połnocj. — 
Stawali taić i cv pk, próbowali wszyst­
kie strony' świata, a!e, że p rze : całe 
życia służyli w  Wydziale ministerstwa 
przeto nic nie znaleźli.

—  Ot, p o ! Ekscelencja, idź na pra­
wo, a ga pójaę na b w b ; to będzie 
pewniejsze —  (zaproponował dygni­
tarz, który, poza Wydziałem m ’n:ste — 
stwra,, słitżył '[-'S-cze w: szkole kamto- 
msiow w( jeł-arakterze nauczyciela ka­
ligrafii, a  więc był nRbo mądrzejszy!! 
Ta(k też (zrobili. Poszedł jeden <ly 
gnitarz na p ra w o : w'idz: —■ posną 
drzewa, a na drzewach rusną owoce. 
Chce zerwać choć jedno jabłko, ale 
wszystkie wiszą tak wysoko, że trze- 
baby wleźć na  drzewo. Spróbował 
wleźć, —  na nic się nie zdało, podarł 
koszulę i tyle. poszedł do stmmieića- 
Widzi —1 ód ryb aż' się ro i!

(C. d. n.').
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Niszczenie samorządów Kas chorych 
zwrócone jest (wyłącznie przeciwko P. 
P. S w przekonaniu, iż przez usunię­
cie wpłylwów socjalistycznych w Kar 
sa,ch chorych uda się sanacj ipozbawić 
P. P. ,S jtj siły i znaczenia. Właśm- 
wy jeanak pens rządów1 komisarskich 
w Kasach chorych streszcza się db 
rugowania ludzi socjalistycznych prze­
konań, działaczy, którzy ipoza swoją 
praca zawoaową, poczuwają się do o- 
bowiązkn pracować dla dobra klasy 
pracującej. '

We wszystkich Kasach, w1 krorycn 
wprowadzono rządy jtomiegrski© nastą­
piły masowe rugi pracowników W  
niektórych miesoowoścmch komisarze 
wypowiedzieli pracę fcalemu person aio- 
wi, by jw jego miejsce mogli przyjąć 
ludzi nowych1, godnych zaufania, „bez­
piecznych I ha naszym tereaiie jesre- 
śmyi świadkami ptoso|w'ania podobnych 
metod P. Stasio Zakrzewski w1 jed­
nym tylko dniu w! Kasie drohobyckiej 
usunął 14 jpracowtuKów i na tem za­
pewne nie poprzestanie. Krążą w esje , 
iż zwrócił się on do związku ofice­
rów rezerwy, pyl przysłał listę osób 
gotowych zająć stanowiska w ten dziki 
sposób opróżnione gwj tamtejszej Kas:e, 
Nie ulega wątpliwóści, iż p. Nadżieja 
i w  lwowskiej Kasie nie zechce po­
zostać na szarym końcu W szak w tym 
Celu został (komisarzem Łąj zrobić tu 
, .porządek" wśród p-acowdiitow.

Mówi się wprawdzie, jż w ,wa'ce po­
litycznej obce są jakiekolwiek Wzglę­
dy i sentymenty, ale przecież to, co 
się obecnie (dzieje w  Kasach chorych 
Pud rządami Jkomisorskicrri musi każ­
dego uczciwie myślącego człowieka po­
ruszyć i pbUrzyć' do głębi Prowadze­
nie walki politycznej mającej tedy nie 
i wyłącznie na celu rugowanie ludzi 
przestaje już być walką polityczną, a 
przeonraża się Iw walkę przeciwko lu­
dziom w sposób nie giający naw et 
pozorów prymitywnej przyzwoitości.

Prawie że bez echa przeszła w iado­
mość o strasznej izezi robotniczej w  Lu 
peni, gdzie policja i wojsko rumurisKie 
"okonalo niesłychanego fno,rdu n a  strej 
kujących górnikach, pezultaitem „akcj'“ 
rządowej było 64 zaibityfch i 74 ran 
dych; gorniciu (walczyli o swle praw a 
ekonomiczne, o podwyższenie nędznych 
Zarobków —  miast chleba dostali kule.

Nie poraź jpierwlszy rządy' kajpitaii- 
s!łcztne posługują się tego rodzaju me­
todami, lnie (poraź pierwszy prasa burżu- 
azyjna przemilcza zbrodnię —  tom ra- 
2em rządu (rumuńskiego.

Rząd, który obecnie dzierży wła* 
^zę w (Rumunji —  rząd Manj.i, przyr 
'zedł jako (reakcja przeciw rządom fa- 
S2Uzmu rumuńskiego. Zapowiadał on

c n .
Wyirzujcanie ludzi Ina bruk w czasie k -y  
zysu gospodarczego i masowego bezi 
robocia, pczDawianie Jicznych lodzin 
chleba —  Ito już nie jest chyba waUa 
polityczna Względy (czysto ludzkie1 prze 
mawiaja przeciwko p-netodom karania 
ludzi pozbawianiem [ich pracy za prze­
konania polityczne. .

Od sanacji pie można się jedlnak m 
czego lepszego spodziewać- Wszelkie 
wzgiędy są jm zupełne obojętne. Kaz~

Prasa sanacyjna pochw aliła g łośno 
solidarność angielską, — ż!e jed ­
nomyślnie pop iera rząd1 w łasny, jw.al- 
czący o korzyści imaterjalne d la  sw ego 
sjiołeczeństwa, podczas gdy W Polsce 
opozycja jest na tak (niskim jooziomie 
kullturalnym i 'tak przeżarta partyjnic- 
twem, że za nic tnając losy państw a 
polskiego, kry tykuje rząa, zamiast !go 
popierać. 1

Taki w krótkich sloWach jest sens 
zarzutów.
Zapytujem y dlaczego r /ą d 1 langiel- 

ski m a poparcie wszystkich'1 |\v k ra ­
ju  ? — R eprezentant Anglji w  Iiadże 
min, Snowden postaw ił obradującej 
tam konferencj państw  trzy żądania:
1) (pieniędzy (w g o tó w c e ); ~7) pienię­
dzy (w  możności eksiportu1 Węgla1̂ ;
3) pieniędzy (sieazioa banku międźy- 
n a r o u o w e g o  \v  L o n d y n ie )

Rząd angielskiej Labour Party  
sprow aaził konferencję w Hadze ‘z 
z ob łoków  blagi dyplom atycznej 'do 
w łaściw ej jej m iary: podziału  łupów 
wojennych i zażądał 'większego d la  
Anglji przydziału.

Nic dziwnego, że nie m a jednego 
Anglika na śwjecie, k tó ryby  tak po­
staw ionej sprawcy nie poparł. S po łe­
czeństwo angielskie wie, czego Jego 
rząd  pbce. '

jako reprezentant (partji chłopskiej -ak 
najlepsze nadziej©. (Rzeczywistość Wyr 
kazała, że rząd Manju nie jest ani o 
jotę lepszy niż rządly poprzednie, jeśli 
przypuszczać można, j& policja sarn a 
w  swiej „gorliwości" dokonała krwawej 
masakry, to (win^n byt ,rząd spirawleów 
surowo ukarać. (Nietglko, że ’ tak się 
ni stało, fade czynniki rządowe czyjiią 
wszystko, aby Wieść o strasznej rzezi 
nie wydostała pię poza granice Ru- 
mutlji. i 

Rząd „demokracji" (rumuńskiej może 
być piewhy, iż masy robotnicze całego 
świata należycie ocenią jego działal­
ność w Walce z gołodnymi robotnika­
mi '

—o—

dyi śiodiek Jest dla nich dobrym, byle pro­
wadził db pelu.

Takie metody ( walki pociągają zą 
sobą ofiary [w ludziach, tworzące roz- 
pjąjąz inłięuzę —  obliczone są  na kromą 
metę. Takm i (środkami bron ją się tylko 
ci, którzy (nie czują gruntu pod stopami. 
Im więcej takich imetod i środków' —  
tem krótszy jest proces do up.adlkr. 
Niema takiego człowieka i takiej siły, 
by na (krzywdzie ludzkiej móc bezkar­
nie budować.

T utaj zacytujem y ustęp  [zł (artykułu 
krak. „C zasu", k tó ry  (wprawidzie to 
sanacji należy, a k  jeszcze całkowicie 
rozumu nie s tra c ił :

„Jakietnże w ięc powinno być Sta­
nowisko polskie wobec przygotow u­
jącego się w Hadze (fundamentu1 pod 
porozumienie francusko- J niemieckie ? 
Czy mamy istotnie korzystać ż anta- 
igomzmów francusko- Włosko angucl- 
skidli i mieszać się do tych walk ( ta- 
rając się przeszkodzić dojściu dlo skut- 
kul porozum ienia wielkicii m ocaistw  
w kwesrji planu Y ounga?

Porozum ienie angielsko- francuskie 
mimo ostrych chw powych scysyj do j­
dzie wcześniej czy później ldk> skuiku, 
a to  p o u  ciśnieniem opinji sfer go­
spodarczych całej Europy i opinji A- 
tneryki. D la nas jest ono politycznie 
i gospodarczo nadzwyczaj pożądane, 
a wobec tego najlepszą w obec sporu 
raktyką jest bierne Wyczekiwanie. — 
Stanowisko takie zajął is to tn ie  |min. 
Zaleski, a najrozulniniejszem co może 
zrobić, jest to, aby się żadnej w a k zą- 
cej stronie nie narazić ‘. ,

Czy wobec tej zasługującej na naj- 
Dez\\'zg!ędniejszą krytykę bezczynno­
ści delegacji polskiej w  riadze, ma 
społeczeństwo polskie wpaść w folie- 
lęcy zachwyt i popierać (min. Z ale­
skiego ?

W ystarczy, że w te j 'ekstazie pozo­
stają  redaktorzy faszysto\vskk:g0 
„Słow a p o lsk ieg o '' i bandytyzm, (poli­
tyczny U praw iającego „Dzjcn, Lwow­
skiego" bo ibh za to  z pieniędzy pu ­
blicznych suto opłacają.

MAHiZ. PIŁSUDSKI ZWIEDZI WY­
STAW Ę POZNAŃSKĄ?

W ARSZAW A, 19. skr, n a (A. W.,*. 
Jak się dowiaduje Ajencia Wschodnia 
uav.iący na Wywczasach w Druskienni- 
Rach Marsz. Piłsudski wyraził życzenie 
zwiedzenia P. W . K. W  zw iązku z 
tem w najbliższym czasie rozważany 
oędżie projekt podróży p. M apszaka 
do Poznania.

■ i i n  i i mu i j .  j __ _ „ ■ g B W g W W ^ " ! . ; .1

Masakra robotnicza w  Rumunji.

S a n a c y j n a  „ d y p l o m a c j a " .
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N iesłychany, prowokacyjny 
napad bojów ek H eim wehry
na zgromadzenie socjalistów austriackich
W krwawam s ta rc iu  — 3 osoby ze  bite, 2 0 0  osob rannych.

W IE D E Ń  19. sierpnia. (A. W .). 
W czoraj w całej Auistrji Odbywały 
się uroczystości z okazji ,10-lccia i- 
stnienia organizacyj socjalistycznych 
W czasie tych uroczystości przyszło 
a a  krwawych starć m iędzy członkami 
nacjonalistycznej Heim w ehry i so­
cjalistycznego Sdiutzbunau. W  m iej­
scowości St. Lorentzen w czasje zgro­
madzenia Scliutzbundd, które odby­
wało się na jeanem  z (placów pod' go ­
lem niebem naajechał siiny oddział 
konnicy Heim wehry.

K om endant tego oddziała zażą- 
aac \w form ie Kategorycznej roz- 

■.r •wiązaniu Zgromadzenia. 
Członkow ie Schutzbiincm z oburze­
niem oorzucili tę  propozycję i roz­
poczęli bójkę z hcinrwchrowcarni. f— 
W alka toczyła się parę goazin.

W  rezultacie starcia 3 osoby za­
bite

(2 z Schutzbunuu ,1 z H um w ęhry ). 
L kzb a  ciężko i lże j ranny,cli aackeg 
ih t .00 200 osób.

C złonkow ie H eim w ehry strzelali 
z karabinu  1hcaszynowego, 

ustaw ionego na wzgórzu w pobliżu 
m iasta. Kres walce po łoży ły  silne od­
działy żandarm er ji.

Dziś 'wieczorem oooędiie  się we 
W ieaniu zgromadzenie mężów zaufa­
nia partji socjal-aem okratycznej.

Odruchów; protest robotniftdw
przeciw bestjalskim  m eto­

dom faszystowskim .
W IE D E Ń  19. sierpnia. (P. A.‘ T .). 

W iaaom ość o wypadkach w St. Lo-

rentzen Kyywarla silne wrażenie w ko­
łach robotniczych. W edług  doniesień 
„A rbeiter Z eitung“ ,

‘w w id u  .j.rzedsiębiorstwacli nic- 
iakiegkznych  w yb m h t strefk .

Uroszysłcici pogrzebowE 
majora Idzihowshiego
W ARSZAW A 19. sierpnia. (PA T). 

Uroczystość 'pochowania zwłok !ś. ip. 
m ajora Euuw ika Idzikowskiego rozpo­
częła się dziś o igadz. 9 rano nabo­
żeństwem żałobnem  i egzekwiami.

O koło g o d z  10 ruszył kondukt ża­
łobny. Za trum ną 'postępow ała ro ­
dzina zmarłego, towjarzylsz lotu ma­
jo r Kubala i liczni tu ojskowi, p rzy­
jaciele i tow arzysze broni zmarłego, 
a wreszcie tysiączne rzesze publicz­
ności Liczne oddziały policji i w oj­
ska utrzym yw ały wzorowy porządek.

Nad m ogiłą  przem ówił w krótkich 
słowach szef departam entu  lotnictwa 
pięłk. Rajski. Na tam Uroczystości po­
grzebow e zakończono o  g. 11.30. '

H angar Im. Idzikowskiego 
staniu  we Lwowie.

W ARSZAW A 19. sierpnia. (PATl) 
P ragnąc uczcić pamięć m ajora 'Idzi­
kowskiego, Aerokluby Akademickie 
postanow iły  przeprowadzić zbiórkę 
na buciowę hangaru  imienia bohater­
skiego lotnika. H angar m a stanąć we 
Lwów ie w ulubionem  mieście zm ar­
łego i służyć bęazie miejscowemu 
Aeroklubowi Akademickiemu.

Mężom zaufania udało się jednak 
skłonić robotników  cio pow rotu  do 
pracy. Postanow iono wyczekać Uchwa­
ły konferencji mężów zaufania, k tó ­
ra została zw ołana na dziś wieczór. 
„Arb. Z tg .“  tw ierdzi, że zajścia by­
ły z góry upiattow ane przez Heim- 
fwdirę, robotnicy jed n ak -m ie li isię 
na baczności. Socjaldemokrato — b- 
świaocza dziennik — nie dadzą się 
sjmowokować,

1gotow i są jeanak Uczynić 
w szystko, aby stłum ić ~w zarod­

ku  zamach /aszysto\vski.

2 Kralu i sw’afo
ttru n ik a  teik igiatit;i:na-

WARSZAWA. Ze sfer zb'i-onycb do pt 
prem iera swilalskiego Ajencja W schodnia 
dbwiaddje się, że w dniach najbliższych 
pi. p rem ier m a zamiar udać się do Druis- 
kiennik, gdzie bawi Marszałek Piłsudski.

WARSZAWA. Minislerslwo Poyizt i T e ­
legrafów przygotowuje dla urzędóy pocz­
to m i  5 |i]ocjalmj ma'pię z wykresami sie­
dzib wszystkich urzędów pocztowych, oraz 
z wykazem połączeń komunikacyjnych — 
celem usprawnienia ra d iu  pioczlowejgo.

WARSZAWA. P. prezydeni Iłzptifej po­
wrócił w nicazielę wieczorem z Katowic, 
gdzie bawił na uroczystościach 10- * lewa 
powstania; cio Spały.

POZNAŃ. -Wczoraj rano n m b y ła  do 
Poznania, celem zwiedzenia P V, K. wy­
cieczki' dziennikarzy rumuńskich.

WILNO. W ltisRch zabłudowskich pjo- 
juwiły się wilki, które porywają bydło z 
poła.

KATOWICE. AA 'kojsTłni irildenrand w\ - 
dobyto dwie ostatnie ofiary ktatastroty R a­
zem więc życie posinidało IGnyórników.

KATOAA iCE. Ubiegłej soboly wszyst­
kie Związki Zawodowe na Śląsku wypo­
wiedziały stare 'ęjórnśczc umowy zbiorowe, 
z powodu wygaśnięcia tychże z 'dniem 1. 
IX. b. r. j

P YGA. Zakończono In przejm owanie 
jiOda. o przyjęcie na uniwersytet. Ogółem 
na 1009 wclnycji miejsc złożono dkoło 
5 ly s . (podań. Najwięcej podań złożono na 
wydział ekonomiczny.

BłAł.OGROD. A\ozoraj <*odfci(Rii'J przy­
był na tutejszy dworzec 'yisfeiąiy wiozący 
prochy żołnierzy i uehod'xów Serbów 
którzy znnM.li w czasie wielkiej wo:nv we 
Lrriiioji.

PtROCLAW. AYedług' doniesień z Ber­
lina rząu Rzeszy pozwolił na przelot 10 
samolotom francuskim, które ipązez tery­
torium Rzeszy udają się w dn.ach najbliż­
szych z Paryża do W arszawy

PARYŻ. AYcdłng oslalniioh danych sta­
tystycznych, liczba bezrobotnych we F ran­
cji, stanowi zaledwie -119 osób, mimo, iż 
co miesiąc ptrzybywa do Francji, znaczna 
liczba robotników- em.iglruntów z jnnyoli 
krajów. i

PARAŻ Samochód, towarzyszący cykli­
stom w czasie wyścigu, wskutek "pęknię­
cia opony wjechał na chodnik w Tourani, 
gdzie zgromadzone były tłum y publiczności. 
Kilkanaście osób odniosło ciężkie rany.

„Zeppelin" przyleciał da Tokio.
TOKIO. 19. sierpnia. (A. AA.) Dziś io 

ifcffż. 9-tcj rano ukazał się nad stolicą Ja- 
ipionji steiowiec niemiecki „Graf Zeppelin" 
Sterowioc tci przebył bez lądowania w  po­
wietrzu 103 godzin, odbywając, podróż bez­
pośrednio z Niemiec do Japbnji. Następ­
nym ctupiem lotu sierowca niemice(kieg|o 
jest Los Ang-elos.

3 wrclliie katastrofy autobusowe pod Warszawą.
WARSZAW A, 19. jsierpnia,. (A. W.). 

Dzień dzsiejszy (byli fatalnym dniem 'ka­
tastrof samochodowych. Na szosie pód 
S ta ją  Miinsną o  jyodz. 6-tej rano au­
tobus ,,Bajka" wiozący z Kazimierza 
nad W s ią  (do W arszawy 20 osób wje­
chał w  |róW', przaw -ódł się i rozbił. 
Jak s:ę |pka|za!o winę katastrofy ponosi 
szofer proWadzący (autobus gdyż byt 
on niewyspany i W' pewnej chwili 
zmorzył go (sen przy kierownicy. 4 o- 
sooy odniosły ciężkie jrany, 7 lżejsze. 
Szofer (nazwiskiem FcicTka został a-esz- 
towany (

Prawie o (tej samci porze wyda-zyla 
się 'kataptrofa autobusowa pod' Płoń­
skiem, Autobus (przewrócił się do £p- 
wrf. Jedna oz pasażerek odniosła sze- 
(rog fpowaznach obnażeń. Jak się okazało

Szofe,r prowadzący (wóz nie miał p-a- 
Wą jazdy. I ,

Wreszcie pod W ilanowem samochód 
(prywatny Wpadł do rowu i co zbił się. 
Szofe|r ranny, pasazecowie weszli bez 
szwanku. ę
■M J» f B— ■—  I Ml 111 HWpMI BM— MłJiplllBIWH MPjBMBW

Zderzenie parowetiw na nttffzu
SZCZECIN. 19. sieiłpłria. (A. W.)  P a­

rowiec „Deutschland ‘ wiozący na ,swym 
pokładzie 400 d'zicci w wieku szkolnym o- 
raz I 2 ó  [ptąsażerów zderzył się  w jiobliżu 
Szczecina z ip|arowcem towarowym, jpfray- 
czem bok parowca pasażerskiego został 
przebity na znapznej ipYzcstrzen, Jedynie 
dzięki przytomności umysłu' kapitana, K tó­
ry skierował statek na 'pobliską- mieliznę 
nie doszło dlo straszliwej katastrofy, któ- 
raby zakończyła się zatonięciem wielu p a ­
sażerów statku.
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Hh b  walki chmsko-sowiBG. w Mandżurii.
Panika » ś i’ńd ludności.

W IED E Ń  19. sierpnia. (P . A. 1 ). 
W edług  doniesień idzienniKÓw| z 
Szanghaju riaaesziy tam wiadomości 
z fron tu  m anożurskiego w edług k tó ­
rych odbyw ają się tam  now e walki 
graniczne mięazy oddziałam i sow iec­
kimi a chmskin;:.

Sytuacja je s t bardzo naprężona.
W  odległości około 61 mil na pół­

noc od stacji Pogranicznaja przyszło 
ao  2-godzinnej walki, w w yniku któ­
rej padło 4 C hińczyków  oraz 12 R o­
sjan.

Na północ oa Jarainow a oddziały 
kawał er j i czerw onej przekroczyły g ra 
nicę, przyczem doszło do potyczki z 
oddziałam i chińskimi, w wyniku któ 
rej w ojska chińskie straciły '27 żo ł­
nierzy w  zabitych i  31 w rannych 
Znaczne straty" poniosły rów nież woj 
ska sowieckie. Boje toczą się w dal­
szym ciągu w okolicy m iasta Man- 
dżurji. Ludność w panice opuszcza 
m iasto.

W ecług  urzędowych wiadomości 
chińskich przekroczyło w czoiaj 10.000 
żołnierzy sowieckich z karabinam i ma 
szynowymi' i aziałam i granicę ch iń­
ską koio stacji M andżuli.

6 0  tys*ący wojsk chińskich 
w ysran i na granicą.

W A SZYN G TON  1 9 .-8 . (A. W ) .  
Poseł chiński w [Waszyngtonie ośw ia­
dczył, że w obec ciągłego naruszania 
granicy chińskiej przez podziały wojsk 
sowieckich, rząa chiński zmuszony 
hył wysłać i.a zagrożone terytorjUm 
60-cio tysięczną armję, nie fcznacza 
to  jednak rozpoczęcia akcji zaczep­
nej przez Chiny.
ffiemcy pofiUŁgujj jednocze­

śnie Sowietem i Chinom.
SZANGHAJ 19. sierpnia (A. W ,). 

Panuje tu ogólne oburzenie na N ie­
mcy ze względu na (udział w ojsko­
wych niemieckich w organizow aniu 
sowieckiej arrr.ji 'D a lek iego  W scho­
du. O durzenie jest ogrom ne, tem bar- 
aziej, że, jak wiadfomo rząd' chiński 
korzysta rów nież z pomocy niem iec­
kich rzeczoznawców wojskowych, któ 
rych sprow adził cło Chin Jam afty  n ie­
dawno pułk. Bauer znany niemiecki 
nacjonalista. Krążą pogłoski, że rze­
czoznawcy wojskowi niemieccy zosta­
ną zastąpieni rzeczoznawcami innych 
narodowości.

jej przearam ie [na wylot. Stan jeJ jest 
groźny lecz pie beznadziejny.

Dziś będzie jPodoba odstawiony dó 
brygidek, jaiko oskarżony, o usnowane 
zabójstwo. (

Zabytek narodowy
której m agnat polski chciał 

sp rzedać  nagranicy.
WARSZAWA, 19. £ierpnia (A. W.). 

Jeszcze w pobotę doręczono administra­
torowi dobr W ilanowskich (h|r. Eranic- 
kiego) czek pa sumę 865 tys. zł., jako 
cenę wykupu historycznego dywanu 
królą Jana III Sobieskiego. Wczoraj o 
godz. 10-tej (przedpołudniem udał się 
do W ilanowa (konserwator wojewódz­
twa warszawskiego jp. Rogowski w to­
warzystwie silnej asysty policyjnej. Dy­
wan odebrano Iw Wilanowie bez prze­
szkód1 i jprzjewieziono na 'wozie cięża­
rowym do W arszawy. Dywan umiesz­
czony został [tymczasem w gmaclu w o­
jewództwa warszawskiego. Dotycnczas 
jeszcze nie ustalono czy dywan będzie 
ulokowany na istałe na Zamku Królew'u 
skim w  Warszawie, czy na W awelu 
lub w jednem z muzeów. Dywan ten 
jest 7.65 jmtr. dług? i 4.32 |tntr. szeroki.

10-ła ROCZNICA POWSTANIA GÓR 
| NOŚLASKIEGO

K A T O W IC E , -19. [sierpnia. (Pat.). Z 
oteazji 10-kcia pierw szego powjstania 
polskiego na Górnym Śląsku, od sa ­
mego ranka iw niedzielę liczne pocią­
gi zwoziły (uczestników tej uroczysości 
z całego śląska i Po'ski.

W  uroczystościach wziął udział Pre­
zydent Rzeczypospolitej ji pp. m in r 
strowie Kwiatkowski [1 Pigsto,:.

— o—
p w  u / m  w  n a u r u z A  n a d  ł o d z i ą

ŁQDŻ. 19. sien uia. (A. W.) W czoraj 
wieczorem rozszalała nad Łodzią gwałto­
wna burza trwająca kilka godzili; iptołą- 

. ftzona z rzęsistym deszczem. Burza poczy­
niła znaczne szkody w mieście, wdzierając, 
się do siitipyil i niżej położonych domów. 
Równocześnie p torum  wznieciły ki ka po­
żarów we wioskach po w. łócfekiego. Srra- 
t_\ znaczne. t ,

— O—-
KRWAWY DRAMAT W KRAKOW IE.

KRAKÓW. 19. sieąpnia. (A. W.) W  
sobotę, późni 111 wieczorem . mieszkańcy ul. 
Strzel jckiej zaabonowani zostali slrr,zała- 
nu  Okazało się, że niejaki 'Józef Tylek, 
strzelił dwukrotnie do Marji Dębskej, 
współprac,ownicżkj ,,11. Kurjora p Codz." 
raniąc ją w tył (jjóSw i klatkę piersiową. 
N a s ta n ie  T yld; .strzelił do siebie,*’raniąc 
się .śmiertelnie w skroń. Tylek w drodze . 
do szpitala zmarł Stan D ębskiej.jest jpdwa- 
żliy. 1

NOWY LOT TRANSATLANTYCKI.
LIZBONA. 19. sierpnia, (A. W.) Dziś 

o godz. C-tej rano wystartowali lotnicy 
,szwajjaąivfcy Kaffer i L icher na’ samolo­
cie „Al1 itfh Szwnjcnrja ' do lotu z Liz­
bony do uneryki, sziakieni powietrznym 
nad Azorami.

Zamach morderczy przy u!. Kochanuwskiego
K w ia c ia rk a  d w u k ro tn ie  p o s t rz e lo n a  p rz e z  b. k o c h a n k a .
(y) Wczoraj [rano, w tydzień po k~w a- 

Wej trageoji [w ul. Legionów, dokonany 
zestal w «k Kochanowskiego zamach 
morderczy, kiorego podiKładem były po 
części również motywiy1 erotyczne.

Ofirarą szaleń a padta tym razem 
L kobieta.

Była to ,40-lemia Antonina Leśniewi- 
czowa, zam. jpTzy ul. Zielonej 1. 58, któ­
rej mąż zaginął w niewoli rosyjskiej. , 
Leśnie wieżowa zarabiała na życie sprze 
dążą kwiatów w  Rynku, popołudniu 
zaś u Wylotu ul. Batorego a Łoziń­
skiego. (

Przed k iku  laty Leśniewiczowa za­
znajomiła s 'ę  z 28-letnim Stefanem Po- 
dobą, pochodzącym ż Lewantiówki, 
który zatrudniony igył rozwożeniem lo- 
ou dla odbiorców piw a z Lwowskich 
Browarów przy Ml. Kleparowskiej. Po­
doba zamieszkał Iprzy przyjaciółce. 
Przed Kiiku imiesiącafmi zapanowały 
między nimi (rozdźwjęki na tle nieporo­
zumień t matopainyeh. łeśnew iczow a 
poręczyła za kochanka p rz j kupn^ "óż- 
nych rzeczy i zmuszona była płacm za 
niego raty. Rozeszły się rówrjież po­
g ło su  pomiędzy sąsiadom,, że Leśnie- 
wiczowla poszukała [sobie innego Ko­
chanka. Ni snaski iporuęazy nimi po­
tęgowały się, pewnego zaś razu kwie- 
ciapka

rzuciła s ę na Po dobę z  tiOżem w 
[ ręku.

Ostatecznie przed i miesiącem Podoba 
wyprowadził się od kochanki.

Wczoraj o godzinie *-mfe rano Po- 
uoba wiózł "ód ulicą Kochanowskiego 
na wozie zaprzężonym w e dw a osiy. 
W tym jczasi? udała się Leśniewiczowa 
do realności przy tej ulicj pod 1. 4 w 
celu zaprania kw iatów 1 z komórki, gdzie 
je przechowywała. |  W ówczas dawni 
kopii i,nkowi zetknę 1 s ę ,  p(rzyczem znów 
wymKla pomiędzy mmi kłótnia o pie­
niądze.

Wedle zeznań -Podoby, Leśniewiczo­
w a zaatakowała go, grożąc mu nożem. 
Podoba wyjął [wówczas rewolwer z kie­
szeni i

s rzel.ł do LeśnDwiczoutej dwu­
krotnie,

raiąr ią w  pierś i w1 f>-awe przed 
ramie. Postrzelona f-unęla ya chodniK, 
s^aienca zaś (rozbroili przechodnie i 
oddali w fęce posterunkowego, któ-y 
odstawi! go tfdo komisariatu przy ul. 
Jabłonowskich. ;

Na miejscu 'zjawił się niebawem le­
karz Pogotow ia ratunkowego, który p o ­
lecił Odwieść (zranioną do szpitala. Tam 
swtirrdzono, że kula przebiła jej płuca 
i ugrzęzła fyj noku. Drugi strzał przeszył
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ffi»SV ROduTIlIGZE] WlOSTfl IWOHfł!
Towarzyszki! Towarzysze!
Wobec konfiskaty odezwy pzrez S tarostw o Grodzkie, 

je s te śm y  am oszeni krótko zawiadomić, że w niedzielę 
dnia 23 sierpnia b. r. o godzinie 10 3 0  przed południem 
odbędzie się na dziedzińcu realności przy ul. Zielonej 7.

P U B L I C Z N E  
Z G R O M A D Z E N I E

z porządkiem  dziennym:
1 .  S j ł u a c j a  f j o s p o d a r c z a  i  p o l i t y c z n a .

2 .  N i s z c z e n i e  s a m o r z ą d ó w  w  u b e z p i e c z e n i a ! - i i  

s p o ł e c z n y c h .

Przemawiać będą posłowie PPS.
W z y w a m y  k l a s ę  r o b o t n i c z ą  m i a s t a  L w o w a ,  

d o  m a s o w e g o  u d z i a ł u  w  Z g r o m a d z e n i u !

Niech żyje P.P. 5.!
O .  U .  R .  P .  P .  S .  L w ó w

1 1 t a m  v ot
Wywiad1 z |pos. tow'. Diamandem w 

sprawie polityki jsjonis tocznej zamiesz­
czony w  sobotnim numerze napzego 
pisma wywoła} iw odpowiedzi turję 
wściekłości szmajgeiesów te „Chwili", 
którzy w1 rzadko spotykanej formie, w 
sposób zuchwały, podijy. i nikczemny za 
atakowali (,na (całego" toW. Dia- 
matłcta.

W  oapowiedzi hie padł anj jeden ar­
gument, nie dano ani cienia pozoru o- 
bjtktywnego traktowania £p,ra,wy|.

Ton i |reść artykułów ,,Chwili" zwal 
mają od wszeikiej odpowiedzi, od1 
wszelkiej polemiki, k tórą zrobilibyśmy 
Z;i sztą  sjon styczno urcczcsiym głup­
com zbyt dużly! zaszczyt. Z bezczelnymi 
smarkaczami nie polemizuje się. Ich gę­
by proszą (się wprawdzie o kułak, ale 
szKods tu Jrą'k, które zanieczyściłyby, 
sję dotknięciem (pysków głupich i nędz­
nych pismaków. W  stosunku do preten­
sjonalnych kalek umgśtowo - moralnych 
najlepiej zastosować zasadę: spluń i 
idź |

Na specjalne [ wyróżnienie zasługuje

kreatura moiraina 'i fizyczna, której na 
nazwisko Hen.ylk fłescheles. W swoim 
bezdennie głupim pynizmie, w  swbjej 
rzadko spotykanej (zarozumiałości, w 
swojem typowo jheszelcsowSkiem nar 
chalstwie i zuchwalstwie — ta licha 
figura, prosząca się dałem sw o­
jem jestestwem (marnej pluskwy o zdep­
tam- pogajmi (— -ubiera się ,w togę świę­
tego oburzenia, ,i niby, wściekłyi pies 
całą śliną £wojej marności fizycznej i 
ciucnowej rzyga p a  wszystko, co ma odL 
wagę odmiennego wypowiadania się o 
sjoniźmie, aniżeli len lwowski rabin 
sjonizmu. (

Typ a itaczej okaz Heschelesa wyrósł 
w1 czasach powojennych w dziennikar­
stwie na mędzy żydowskiej. W  żydo- 
stwje jedni, jak sjoniści handluIJą ideą 
drudzy jak Hescheles nędzą ghetta ży­
dowskiego. Słąd skala zarobków! jego 
jest bąrozc (rozległa: ze wszystkiego 
potrafi czerpać kapitał, wszystko po­
traf,- odpowiednio Spieniężyć. Zarania 
nawet na antysemityzmie, modli się W 
duchu o pogromy, nyle mieć w  per­

spektywie powiększenie jsię nakładu 
„Chwili", ą ^  pokaźnych zysków kupo 
wać kamienice, i 

Ęawniej był ;asg mila torem, ale w k ro r 
će przeszedł po obozu wojującego na­
cjonalizmu, bo (to i popłatniej i dawało 
większe nadzieje (do spełnienia chorob­
liwych ambicyj. 21e to świadczy, o dzi­
siejszym poziomie (lwowskiego sjoniz 
mu, gdy, po szlachetnych idealistach 
tego pokroju, Jak zmarły Ge-sszon Zip" 
per przychodzą do głosu tak mizerne 
i marne kreatujry. i

Czystość żujcia publicznego wymaga, 
ażeby dokładniej przypatrywać się lu­
dziom rwącym się za wszelką cenę do 
zaszczytów i (związanych* z tcrn kc~ 
rzyści; osobnikom pozDawionym jakim ­
kolwiek kwhlifikacyj, ja decydhjących o 
wszystkich ( sprawach począwszy od 
telatru a skończywszy na między tiaro 
dowej polityce.

Obowiązek ten tw stosunku do osoby 
p. Heschelesa spełniamy. Spełnimy go 
też wobec towarzyszu zagranicznych 
(tow, Biuma _i *1 under,ve!dego), przesy 
łając *m .wypociny Heschelesa i spółki, 
aby się (dowiedzieli, twi jak nitodpo- 
wiedniem miejscu 'i towarzystwie 
wbrew1 swojej dobrej, woli i wiedzy 
ulokowlali swoje pympatjr

ETTM IAEKA „ R H IH d S A li"
(M. S. W  Ne rej. 924)

(dopuszczalne w ordynacji uas, Choryeh)

I sz y b k o  ssa a s K ATAK  H O S S
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu.

W ytw órnia: A p te k a  M i.  M . E T T IN G ER A
We Lwwoie. Do nabycia we wszystkich aptekach.

lito w  Rosji jest pozbawiony 
prawa możności pracy.

MOSKWA. Kclegjurn KomLetu naro­
dowego komisariatu pracy, W. ZSSR. 
wydało rozporządzenie, aby11. zw. gieł­
dy pracy, z chwilą uitonczenia, ooecnie 
prowadzonej akcji kontrolnej, wykreśliły 
ze spisu poszukujących pracy następu­
jące kategorje o só b :

W  pierwszym rzędzie pozDaWlionych 
praw a wyborczego, iwzg1ędnie osób, 
które coprawda potychczas nie z^siaiy 
pozbawione tego praw a, jednakowoż 
muszą być naliczone do jednej z na­
stępujących kategorji. ‘1) osoby1, 'które 
z chęci Zysku pośreamczą wy szuk wda­
niu najemnej pracy dla drugich, ź) o- 
soby, utrzymujące się z dochodów pły­
nących z handlu, 31 członkowie lodzin, 
Uzależnieni matcrjalme pd osób nje po ' 
siadających praw a (wyborczego, 4) o ' 
soby wydalone iz zaiKiadów przemysłu" 
wyth' i tao ryk na ,noca Wiyroku sądo­
wego, szczególnie jza wichrzycieistwa, 
uszkodzenie na (yjajątku i antysemi­
tyzm, 5) rzemieślnicy, ezołnkowie 'koo­
peratyw zapisani w 'katalogach giełd 
pracy.
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Co piszą inni?
Sejm polski powjineii być ^wołany 

z końcem października, na t. zw. se­
sję  budżetow ą. W obec dzisiejszego 
system u, jaki się s to su je  w  życiu 
państwow em , niewiadom o pzy w p o ­
wyższej spraw ie stanie s ię  zadość 
konstytucji. „P IA ST 11 organ „w ito- 
P0 WCĆW14 podaje nasiępujące kom en­
tarze : ‘ | 1

„Oprócz budżetu1 na r. 1930—31, 
projektów nowych podatków, wypły­
nie na poiządćfc dzienny lak dtaziiwa 
sprawa przrikiuczeń budżetowych za 
ub. rok oraz jeszcze sjiorniejsza rewi­
zja konstytucji, n.e mówiąc o po­
mniejszych, jaao to: polityki zbożo­
wej, o którą gwałtować będą kluby 
ludowe, Kas chorych, koncesji llarn- 
jniana, ugoay z iirmą Century, u- 
staw samorządowych i wielu innych, 
któremi będzie się chcjał zająć sejm 

Czy mu będzie dmą ta możność, a 
ponieważ sesji budze.owej nće wolno 
•odraczać, czy rząd, nie cucąc dopluś- 
cic do piewnych uch\. ał, względnie 
nie znajdując większości ata swydi 
przediożeń, a zwłaszcza dla projek­
tu konstytucji — nie rozwiąże Sejmu, 
na to również dać trudne pozytywną 
odjpowiedi.

Czy na wypadek rozwiązania sej­
mu będą rozpisane nowe wybory, czy 
też ’ sejm nie będzie zwołany, i co 
go zastąlpi —: co do tego panuje zupeł­
na niepewność.

Niepewność jutra, rodzi troskę o 
jutro. ; , , 1 1 .

Słusznie dodaje „uA Z E T A  W A R­
SZAW SKA11, że

„Piast"' zapewnia, że najwięcej się 
martwią z tego, że nip nie wjedzą,

■ - - „/to będzie11 — sami sanatorzy

Sanacyjne „SŁOW O PO LSK IE11, 
snując przypuszczenia, 00 tnoż! tia- 
stąpić po zakończeniu okresu w aka­
cji politycznych p isz e :

Teoretycznie możliwe są dwa je­
go zamknięcia: albo zasinienie o- 
balonego Jporząuku [prawnopolityczne­
go jprzez nowy usirój mniej lub wię­
cej wypływający z haseł rewolucji, 
albo też obalenie rewoiucji. ,

Oczywiście, że nacjonalistyczni 
„czw artobrygadow cy“ , tej ostatn iej 
możliwości nie chcą i tw je ra z ą : '

Trudno wyobrazić sobie, aby kto­
kolwiek szczerze zapragnął powrotu 

i do tych czasów, kieuy, los Państwa1 
zależał od1 najdowolniejszych Kompro­
misów rozlicznych parij' sejmowych, 

i, nic posiadających w swem łonie ani 
talentów, ani programów, na których 
mogłyby się opierać rządy

Przypadkow o by.o  odw rotnie, bo 
w łaśnie p a r tje  m iały sw ój jasno  o- 
kreślony program , natom iast brak 'go 
zupełnie sanacji, która zygzakowatą 
orogą posuw a się niewiadom o do- 
kąu.

Będąc za zniesieniem uem okracji W 
Polsce w sposób radykalny a la s ła ­
wkowskie „łam anje kości11 az m ią
się, na zołdzie sanacyjnym , endecy, 

Dlaczego obóz rvąd; ący zadowala 
której wyrazem byłoby wydanie tej 
się jeszcze obecnym stanem rzeniif, 
(nie biorąc w swe ręce inicjatywy, 

* walnej rozprawy, 'ń poszukiwaniu

^yjaśnień możnaby bez ifudności 
wskazać na fakty z dziedziny gospo­
darczej, oraz z polityki zewnętrznej 
zmuszającej obóz rządzący do wiel­
kiej ostrożnośicj i d'o unikania wszel­
kich zaoignień w sprawach wewnę- 
Irzno- politycznych.

W reszcie przyszli po rozum do g ło ­
wy. I sami przyznają się, że nikt nie 
będzie miał do  Polski zaufania. póki 
polityka w Polsce zmierzać bęezie 
p o  ,'linji jaką \wyznaje „Słow o Pol- 
skie11, „g rupa pułkow ników 11 i t. |q . 
W reszcie przyznają, że i ż zagra­
nicą trzeba się  (liczyć, a wzmocnie­
nie na terenie m iędzynarodowym  jo- 
bozu demokracji, bynajmniej nie ma­
luje różowej przyszłości rew olucyj­
ne] sanacji.

„GAZETA W ARSZAW SKA11 p i­
sząc o osooie tow. Snowdena, d ele­
gata angielskiego na konferencji W 
Haaze, p ó d aje : , 1

Śympałja jesi po stronic p. Snow- 
dena. W ystąpienia jego w Ilud-ze, 
wnoszą do dusznej i przesyconej h i­
pokryzją atmosiery współczesnych na­
rad  politycznych jakiś ton zdrowia i 
świeżości. W yraża się on niSco ruba­
sznie, jpostęptije może zbył gwałto­
wnie, jak na środowisko przyzwy­
czajone do procederów genewśl-iicli.. 
choć — Bóg jeden m e  — jak dale­
kie od! tradycji prawdziwej dyploma­
cji. Lecz doprawdy wolimy, tę ru - 
baszność, przesiąkniętą szczerością, 
obiady przed,sluwicLli „nowoc-zecze- 
snej'1 dyplomacji. Posiada ona wyższj’
(on m o w t ln y ,  niż k a z n o d z i e j s t w o  w 
imię pokoju wiecznego i powszech­
nego- szczęścia ludzkości. .Test ona w 
naszeni przekonaniu bardziej iihMta.

MOSKWA. W ostatnich dmuch, la­
mą prasji sowieckiej 'są  (wypełnione 
artykułami poświęcompt' sfirawoni 
wojskowym. Caljjj ąze,reg wynikłych o- 
sobistości .czerwonej a.rmji“ publikuje 
swoje uwagi o 'Wojennych problemach 
sowieckich. W  ostatnim1 jinunicirze le- 
ningradzkiej „Krasnej jGazeiy“ pojawił 
się arii kuł członka Radjy wojennej 
Unszlichta, dający obraz nowoczesnej 
i przyszłej walki, k tóra „bęazie nie­
widzialnym pojedynkiem wojennych 
środków niszczycielskich technicznych 
i chemicznych"

Nowy etap w przysposobieniu sił 
zbrojnych „krasnej armji" Jest charak­
terystyczny rys

mccnanjzaej1 wmsk sowieckich ■ i
mtcnanizEiCj; wojennych dztmań.

Unszlicht oznajmia, że nadchodzi chwi­
lą, gdzie każda, dotychczas ręcznie wy 
konywana czynność atakującego żoł­
nierza będzie ząSiąpiona 'sprawnością 
mechanicznej precyzj Początek tego 
„boju maszyn" j,s t już za nami, Jeśli

NAJMŁODSZY Pa SA ż ER 
ZEPPELINA",

ipjfpgfeif t

15-letni pomocnik fstewąrda, Ernest 
Furchibar. 90 (funtów jego \vlagi nie 

obciąża (zbytnio slaiku.

POMNIK PUŁASKIEGO (W KRYNIC7.
WARSZAW A, 19. pierpnia, (A W.) 

W  dniu {25 bm. w  Krynicy1 nastąpi od­
słonięcie tw parku miejskjm pomnika Ka­
zimierza Pułaskiego, który w okolicach 
Krynicę walczył jw latach 1769— 1770 
jako wódz Konfederatów! Emskich.

KONGRES SOCJALISTÓW LITEW.
WILNO, 19. 8. (AW). Odbędzie się 

tu  kongres socjalistów litewskich prze- 
oywającycli na emigracji. Na porządku 
dziennym omawianie Sposobu Iwialki 
przeciw teropowi fząau W aidcmarasa.

przypomnimy sonie druzgocące, strasz­
liwe tanki z ostatniej walki światowej.

W  śpisłym zwiążku1 z  tepii środkami 
bojowemi stoi postępi, techniki Wojen­
nej, zw łas/cza av -dziedzinie gazów tr ir  
jącfyĆT i samo lotów W  Rosji sowłeckiej 
jest silny prąd dążący! do zmniejszenia 
zastępów wójskowych pod ywzględem 
liczebności, a, natomiast (powiększenia 
hchnjd/nej potęgi ąrmji dążąc stale do 
jej możliwie naidoSKonaisze-1 Racjonali­
zacji. Szczególnie uderza 'stale w zra­
stająca cyfra oddziałów1 teclimcznych i 
artykrji.

Unszlicnt kończąc artykuł w zyw a go­
rąco Sowiecką Rosję „do czuwania", 
« do zbrojenia się njm będzje zapóźno.

Zjazd Izb przem ysł-handlow ych.
POZNAN, 19-go Sierpnia' (A. MM. 

Na dzień 25 bm. zostało zapowiedzia­
ne zwołanie !do Poznania wielkiego zja­
zdu przedstawicieli iz, przemysłowo- 
handlowych z czterech państw 1 sukce­
syjnych oraz Rmnunji, Bulgarji, Gśerti 
i Turcji

Hojna przyszłości - boleni



8 „fiZIENNIK LUDOWY" nr. 189 iz dn-a 21. sierpnia 1929.

Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Drohobycza,

(Telef od naszego korespondenta).

Pechowaty naczelnik straży ogniowej.
17. b. m. około |godz. 12 w nocy 

w ybuchł pożar w (realności Małki 
Pancer, przy ul. Borysław(skiej, ni­
szcząc tę  realność i sna szczęście ty l­
ko kom órkę i szopy sąsiadujących 
Samuela i M arji Kupfermanów', o- 
raz w arsztaty stolarskie i m aterjały  
C huny Kellera. Szkody w ynoszą 6 
i p ó ł tysiąca (złotych.

Przedmieście to ma szczęście, że 
nie było  silnego 'wiatru, katastrofa 
bowiem m ogła być poważna.

Naczelnik Ofcyk przyjechał ze s tra ­
żą trochę zapóżno, dodatku  bez 
Wocfy, z pustym  beczkowozem, a jak 
już idlostarczono wody to  znów oka­
zało .się, że węże śą  dziuraw e, tak, 
że straż pożarna w akcj. ratow niczej 
praw ie żadnego udziału nie brała.

Dowodów takiej spraw ności dlar fp. 
naczelnik nie jeden już raz.

O byw atele Drohobycza pam iętają , 
jak to iprzed Ikilku ła ty  pew ien pan 
używał wszelkich wpływów, by usu­
nąć napraw dę dzielnego, podówczas 
naczelnika straży, w ysłużonego ofice­
ra  arm ji polskiej ip. V61pla, zastępu­
jąc glo tego roozaju pechowcem.

Pozatem  jest rzeczą zastanaw iają­
cą, że nikt 'dotychczas n ie w idział, 
by p .  Olcyk W (czasie uroczystości 
państwowych, czy strażackich p row a­
dził straż m iejską jak  tc zrobić był 
powinien. O baw ia się, by się nie 
„strefn ić". i

N atom iast prezydjum  m agistratu  
nie m ało  m iało sw ego (czasu kłopo­
tów , protokołów  i Pochód, ceń z roz­
m aitego rodzaju sprawyk p. (naczelni­
ka f 1 ! i

Byli stiażacy  miejscy, oskarżali n ie­
jednokrotnie tego pana o zaciekły szo 
winizm co zaaje  s ię  być praw dą, gdyż

Kronika Stanisławowska.
TOPIELCY. 18. b m. około godz. 12-tej 

ukmął w Dniestrze, wskutek własnej nieo­
strożności, Alfred Schmidt, lat 17, ze Sta­
nisławowa. Zwłok nie znaleziono.

18. utonął w rzece P ru t Stanisław
Szarga, lal 19, student AJkata. Ilandl. w 
Klukowie, zani. w Winnikach.

Zwłoki przewieziono do trupiarni w Ja- 
reinczu.

O wypadku powiadomiono sąd1 w De- 
lalynie.

PRZYTRZYM VM. Na dworcu w Ja- 
reinczu, (przytrzymano je len i stwierdzenia 
identyczności, pirzez (posterunek P, P.
Sdnnerla, Delbrata i Matwija Jaworskiego.

prócz dwóch sierżantów  żaidjen polak 
w  straży utrzymać się lnie moze.

N ie  m am y żadhegto interesu naru­
szać ludzi, nam zresztą obojętnych 
a uważam y za swój Obywatelski obo­
wiązek zwrócić m agistratow i Uwagę, 
żc za tak ie  sum y można mieć straż 
znacznie • spraw niejszą, ćo jes t p rze­
cież w interesie wszystkich |mieszkań- 
ców. ■ 1

Kroniki! naftowa-
NOWE KOPALNIE NAFTY. Firtna 

„Limanowa" uruchomiła w ,początkach 
sierpnia, nową kopalnię nafty „Jakób" I. , 
w Mrażmpy j (prowadzi wiercenia. .
- jSptólka akę. „Standard Nobel“ przed 
paru miesiącami zakupiła zm .ie.le tere- j 
ny kopalniane „M irjam" w Mraznipy. Obe­
cnie (prowadzi się prace przygotowawcze 
celem rychłego przystąpienia do wierdftń.

STA N WIEKO EN I PKO llUIvC.il. Pe­
tain 1. W iercenie zastanowiono. Otwór p ro ­
dukuje samoczynnie okiofcr 2 i (pfót cyst) xo- 
piy zu|piełnie ięzystej. ,

Petain II. w Mrażnicy. Otwór uruicho- 
miony niedawno przez firmę „Lim anowa1' 
jest w wierceniu i przekroczył już 5G 
in. (głębokości. "

PRODUKCJA KOPY W  OZ LEWO U o. 
r. W yprodukowano w c,zerwc|u! 1731 i Jyót 
cyst. rojpy, około 103 cys.t. igazoliniy i ga­
zu 5 71/ 010 m. sześć. i

Kopia lnie w Ryipnem przyniosły za (Czer­
wiec z górą 128 cyst. rapy.

Firm a „Limanowa", wyprodukowała w 
czerwcu G91.85 pyst. ropiy.

Spółka akp. „Gąlicja" przez czerwiec 
1929 wyprodukowała 351 i pół cyst. ropy,
24 cyst. gazotiay i 1 308.500 m. pześc. gazu.

Schodnica. Produkcja ropiy za .czerwiec 
55.70 cyst. rppiy.

W czasie rewizji osobistej znaleziono 
przy nich około 0 0U0 złotych, w tem ban­
knot studolarowy. Dochodzeni;) w toku1.

ZA (.W ALT PUBLICZNY na wywiado­
wcach z tutejszego W y dzi iłci śledczego, w 
czasie pełnienia ipirzez nich służby, oraz 
za wywołanie zbiegowiska, Iprzy.rzymano 
Leginowiezu Wład. bez zajęcia, notowa­
nego złodzieja i Zając Paulinę, rejestro­
waną prostytutkę, kochankę wymienio­
nego.

ZA WYGŁOSZENIE PODBURZAJĄCE­
GO PRZEM ÓW IENIA na zebraniu pout- 
fnem PPS. — lewicy, wskutek czego ze­
brani dopuścili sję gwałtu publicznego na 
osobach iunkejonarjuszy policji zatrzyma­
ny został Franciszek Szmal ze Lwowa, 
a wraz z nim F ischer Jan.

Jak słychać, Rada na najbliższem  
posiedzeniu ma się zająć 'poruszonein. 
sprawam i.

—o —

Kronika Drohobycka,
KRADZIEŻ PARAFINY. 11. b. hi. (aresz­

towano F uzla ltechtera, z Drohobycza, po­
dejrzanego o systematyczną K ra d z ie ż  pia- 
raliny n a  sżkodą. rafinerji , Nafta" w Dro­
hobyczu. W artość skradzionej parafiny wy­
nosi 3.000 zł

UCZCIWY ZNALAZCA. Oskar Lichten- 
stein z Borysławia^ przechodząc ul. Pańt ką 
znalazt portmonetkę z banknotem 50 zł- 
którą zdeponował w policji w Borysła­
wiu. i

Duba — stan produ'kicji IG cyst. rapy. 
F irm a „Standard; Nobel". Ilość wypro­

dukowanej ropy w ć.zersvoil wynosiła z yyrą 
cystern.

—o —

Kronika Buryslawska
KRADZIEŻ. W niedzielę rano, włamali 

się przez przybudówkę do mieszkania 
i (Kwaśniewigzu Józefa, w koszarach ro­

botniczych „Karpaty", nieznani spra­
wcy ; i .skradli zegar, parę bucików dam - 
-skijeli i dwie pary Lu tów z cholewami.

WIERNĄ KROWA. sikradziona ,p|rzed 
z górą 2 Jaty Setemonowi Janowi z W o- 
lanki, pow róciła ' (przed paroma dniam i jta 
swoje dawne pastwisko. Pastuch odrazili 
poznał swoją „ikrasule". •

Selemon który dawno szukał jej 
jeżdżąc do odległych miejscowości, w tak 
niespodziany slpOsób odzyskał zg'ubę.

Krowa,’ została .przeż niego zatrzyma­
na, jednak gmina w Tustanowicacn,* nie­
wiadomo z jakich ipbwodów, chce mu ją 
do czasu ukończenia dowodów odebrać.

Bibljoteka T. U. R-a
Oddział w Dolinie

kom unikuje:
1) W obec tego, że wypożyczający 

mimo wezwania, książek nie zw ró­
cili, zamyka się b ib ljo tekę 'do dnia 
25. sierpnia 1929 r.

2) W zyw a się do oddania w ypo­
życzonych książek najpóźniej do dnia 
25. sierjm ia 1929 r.

Zakupiono nowe książki, których 
opraw a w tych dniach zostanie ukoń­
czoną i b ibljoteka o tw artą  zostanie 
j j o  zebraniu starych książek, w in­
teresie ogólnym  z oddaw aniem  ksią­
żek nie należy zwlekać.

3) Członków T. U. R-a i zw iąz­
ków zawodowych Uprasza się  o kon­
trolow anie, przypilnow anie i w ezw a­
nie znajomych dio otidam a książek 
T. U. R-a w term inie wyznaczonym.

Wiadomości ze Stanisław ow a.
ETelef. od nasz. korespondenta).

Wiadomości z Borysławia.
(Telef. od naszego korespondenta).
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Wstrząsające sceny z Katastrofy GórnuśląsF.
KATOWICE. Katastrofa W kopalni 

Hildebrandt wstrząsnęła da głębi ca­
łą ludnością Śląska.

Rozmiary tej jstraszl;w e; trageaji m oż­
ną ocenić dopiero, kiedy wejdź je się do 
kostnicy szpitala spółki brackiej w Biel­
szo wicach, gdzie złożono szczątki ofiar 
wybuchu.

Na stołach leżą tozciągłiięte
z  w łók czern sW  pniezna ich boha­
terów procy, jzwęgone, okaleczane, 

omdarte ze Skóry.
Twarze iwlykrzwyone 'śm.ertelnym skur 
cizent przerażenia, jczynią ok"opnc wyra­
żenie. ,

W okół słychać
jęky pzłochy ‘ płacz.

Ki k an aćie  rodzin, przew ażnie kobiet 
i dzi-ci ipłapze przeraźliwie, nie mogąc 
rozpoznać ani syna, anj brata, ani ojca 
Dzieci tulą (się do zwęglonych trupów. 

Dozorcy są (bezradni, bo 
rozpoznank zwłok (górników, jest 

memoż we.
Wszyscg prapowa.i pago, bez jakiego­
kolwiek okrycia. Jedynie na podstawie 
numerów i listy; iprapj m ożna w1 przy­
bliżeniu określić (jaentyczność.

Jeden trup, ggięty w kapłąk, ręką za­
słania się przed spadającym zwałem 
węg a. W  (lalklej pozycji zostat w |jdoby- 
ty i (przewiezioną do kostnicy. Jakaś 
staruszka zdaje pią rozpoznawać w  njrn 
swego syna. Dostaje gwiałłownych 
spi-azmów i irnofeje, padając na osmo­
lone zwłoki.

Kierownictwo Pndokręgu T. U. R-a 
w Drohobyczu urządza w  njedzielę dnia 
25 sierpnia br.

DZIEŃ T U. R, PODKARPACA 
W BORYSŁAWIU.

Program Dnia T U. R-a Podka-pa- 
rir, przedstawia się następująco:

Godzina 10-ta rano min, 20:
Przyjazd OdJziatów na dworzec w 

B o n s  awiu, ł owilanie Towarzryszy go­
ści przez T. U R. DorysławSiK. Od~ 
,azd autobusami na miejsce uroczystości 
na polanę , Na dzia'ach mraźnidtich“.

Godz 12:
Uracz. s fa Aka :emja T. U Riowa ,,Na 

działach mrażnickich“.
Godz. 14:
Posiłek.
Godz 15:
Zawodu sportowe T. U. R-a. Match 

fooloaow y Robotniczych Kiubówf,Spor­
towych, t< działów Podokręgii (Droho­
bycz.

Godz. 18-
Pokazy artystycznego dorobku po­

szczególnych oddziałów T. IJ. R-oWych.
Godz. 21:

. leży ,,'dwfó pzczęsTw;ców“ ę.dern 
i w yrw anym  ze szponów czEmej 

jp  śnjięrc1. I
Jeden z Wćh 22-!etni Wilhelm Czibura, 
o zierrstym kolorze twarzy', z potłu­
czoną klatką piersiową, obdarty z na­
skórka,, opowiada, Wstrząsany nap-ze- 
mian deszczam i prze ” aż e ma i płaczu, 
swe przeżycia:

—i O ypdzinte 6 rano — mówi górnik 
—  zjechałyśmy, jak zwlykle, do szybu. 
W  t. jzw. wypadzie nadgórnik Matula 
przeznaczył każdemu Jz nas robotę i 
udaliśmy się (na miejsce pracy w  chod- 
nikacn. Ilu (przedemną poszło ludzi, nie 
wiem. .'i i

Zaledwie zrobiłem parę kroków1. w 
kierunku stojących pa szynach wózkowi 
węgla, nastąpił fiA/tstrząsająty huk.

Do rogatek pi. Lw ow a doprowadzono 
z [D|asz,ąw!yi |gaz ziemny , który W iogrotnr 
nfej mierze pioże obciążyć cenę gazu 
dla celów pśwjetlenia, opalu i celów 
przemysłowych. N.ska pena gazu ntoże 
wytworzyć konkurencję Jfta węg’a, któ­
ry wskutek Jadelkdh odległości Lwowa 
od[ zagłębia Węglowógb jest drogi.

Spraw a doprowadzenia |ąazu ziem­
nego do (Lwow(a była już od kilku lat o- 
mawiana, ale (w1 ratuszu lwowskim na­
potykała na tw ardą opozycję, gdyż ra-

Pochód oddziałów T. U. R _a Pod­
karpacia z lampionami i pochodniami 
na dworzec kolejowy w Borysławiu. 

Godz. 23-cis min, 25:
Odjazd do domu. ,
Oddziały TUR-a z  Podkarpacia po­

winny orzyoyć w iaz ze sztancla-ami, 
transparentami, czeywoneini opaskami, 
w  niebieskich koszulach, , należy leź 
przywieźć ze sobą możliwie wielką 
ilość lampionów Oddziały 'posiadające 
własne orkiestry dęte, oraz niandolm r 
stów, uowinne wyruszyć na Dzień T. 
U. R-a Podkarpacia wraz z orkiestra­
mi. Oddziały posiąd ające odpowiednie 
siły, do produkegj ,artystycznych wmria 
najdalej do dnia 22. sierpnia br. za­
podać do kierownic lwia Podókręgu (Se~ 
kreta-jat Dnia TUR-a Podka pacia, Bo­
rysław, ul. Wolaniccka Dom Ludowi]): 
Imię i nazwisko odnośnych Towarzy- 
szy(szek), reeytacyj, śpiewu itd. W  ra­
zie dostatecznej ilości uczestników1 Dnia 
TUR-a Podkarpacia obowiązywać bę­
dą w  drodze powrotnej zniżki kolejo­
we.

Spadłem na pzyny, naptęp|nłf znowu 
czułem unoszenie i pnotany jakąś nie­
samowitą sną, (wpadłem do zagłębienia 
napełnionego wodą. ,W tej chwili stra­
ciłem przytomność li nie w jem, co się 
dalej ze łuną działo.

Opowiadania drugiego górnika, 27 
letniego Alojzego Kosćkiegó, nie od'-’ 
b i j a j ą  wiele pu relacji jego towarzysza. 
Oprócz potłuczeń ma, spalone brwi i 
włosy. '(

Jak, długo (kżpł nicprzytomnyj nie wi,e. 
W uszach jęto tej poryi słyszy prze­

raźliwy gwizd ; podziemny i syczący 
prąd wietrzny. <

Według ophiji starych górników eks­
plozją gazów1 pastąpiła ,
i wSku.ek niedostatecznemu dopro­

wadzania do Szybu powietrza oczy 
! szczanego

Do chwili obecnej t ik  wydobyto jiesz_ 
czs dwu (trupów!.

Praca w popami nie odbywa się, pro­
wadzona jest (ty ko akcja ratunkową.

cja bytu jgazoWn, miejskiej1 stawiała pod 
znakiem zapytania. Jako głównym argu­
ment przeciw sprowadzeniu gazu ziem ­
nego wytaczano brak pewności, czy, 
dopływ tego gazu będzie trwały, czy 
op 1 acą pię jłpsztowne inwestycje na ru­
rociągi, zbiorniki d  t. d. jeżeli dopływ 
ga,zu może po króikim czasy-.

Ryzyko to wzięło na, siebie prywatne 
przeosiębiorstwo „Gazolina“, jktrre ru­
rociąg kosztem 12 rmlj. zł. wybudowa­
ło, obecnie ^toimy przed wproWadże- 
niem tego gazu do miasta.

Jeżeli to śmiałe przedsięwzięcie się 
powiedzie, może ono korzystnie zadecy1- 

owlać o rozwoju naszego miasta, gdyż 
przez tanie źródło opalowe powstaną 
znakomite warunki d |a rozwóiu wielu 
gałęzi przemysłu, I '■ J

ucieczka 3 więźniów 
z Urygtdek.

(y) W czoraj (wieczór z,a-ząa Więzienia 
przy ul. iKazimierzowSkiej zaaią-m ouał 
policję wieścią, Jż 3 Więżni uciekło 
przez aach do miasta Po przybyciu po­
sterunkowych do jBrygidek okazało się, 
źe dozorcy więzienia znołaH sami prze­
trzymać dwóch „,dezerterów1!.• Jeden tyl 
ko zdołał dostać się poza obręb Brygi­
dek i .(począł uciekać w kierunku Góry 
Stracenia. Przytrzymano go jednak w 
ul. Klop akowski ej i z puw Totem odsta­
wiono dó Więzienia. A

Szczegóły nieudąlej |uoóczki zacho­
wuje zarząd więzienia w tajemnicy.

Na drugim piętrze szpitala

D J e ń  T. U . R -a P o d k a rp a c ia

'  Gorący prąd  powietrza podtrzucił 
i mnie w górę. ,

G a z  z ie m n y  w e  L w o w ie -



Pośredni powód katastrofy kolejowej
pud Ludzią

Stary  sys tem  przestaw iania zwrotnic.
K atastrofa kolejow a w Karolewie 

poo1 Łodzią, która tyle pociągnęła o- 
iia r za sobą, w yw ołała  'duże poru­
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szenie wśród' w ładz kolejowych 
D yrektor departam entu  eksp loata­

cyjnego, p . Auam Frank, udzieli! — 
w spółpracow nikow i „O łosu Rolsk.“ 
in fo rm acji:

„K atastrofa na stacji -Łó d ź—Karo- 
lcw była jeuną z największych, jaka 
zaarzyła się w rflcpiodległej Polsce.

Jeżeli chodzi o rouźaj katastrofy, 
Kieay jeden pociąg w jechał W bok 
urugiego, jak to miało miejsce w Ka­
rolewie; to nie m ieliśm y podobnego 
w ypadku od dw udziestu kilku lat.

Pam iętam  ostatn ią  taką katastro fę  
w r. 1904 po d  Włochami, w  której 
również poniosło śm ierć około  10 o- 
sób, a k ilkadziesiąt psób  rany.

W. katastrofie tej zginął iwówczas 
znany przem ysłow iec W olaiiski, a izna 
kom ity pisarz, W ładysław  Reymont 
był kontuzjowany. Reum ont wytoczył 
wówczas proces dyrekcji kolejow ej i 
otrzym ał 30.000 runli odszkodowania.

K atastrofę spow odow ał, jak w ia­
domo, zwrotniczy W odziński, który 
nie nastaw ił norm alnie. zwrotnicy. .

Rzadko zawodne, mechianiczne jrrze- 
staw ianie zwrotnic posiadam y tylko 
na szlakach kolejowych w b. oziel-

Pism a am erykańskie donoszą, Łe 
na Kubie aresztow ano czterech m a­
rynarzy statku  „Del lr io ‘‘ W ujściu 
rzeki Almenciares pod 'zarzutem (u- 
ciziału w zbrodni 'zamordowania agen­
ta policji liayariskkj, Diaza Ancome- 
c/es, który chcąc się przekonać, w jaki 
sposób postępują sobie przem ytnicy z 
imigrantam i, któryc.i jpr/.ewoża z Kih 
by do- Stanów Zjednoczonym , zgło­
sił się 'do kapitana ,statku jako imi­
grant, z p ro śb ą  o przeszm uglow anie 
go oo Stanów  Z jednoczony cli za co 
zapłacił 400 (dolarów.

Poniew aż policja hayańska w iedzia­
ła o 'jego zamiarze zdem askowania 
przem ytników — [zażądała 0 'd1 załogi 
okrętu  aby wykazała, gdzie !się ów 
agent po lic ji podział, a z nim razem 
11 innycn em igrantów , którzy jwsiedii 
na rzeczony statek, a jpo których dziś 
nie ma ani śladu.

Przeprow adzono rewizję na statku  
i w ykryto liczne ś lad y  krw i w ka­
binach, pokrw aw ione Ubrania i inne 
dowody, które .wskazuj ą, że im igran­
ci, a z inirini ów agent po licji zostali 
zam ordow ani a Ipotem 'zatopieni (w

nicy pruskiej, oraz t. 'zw. póhuechani- 
czne w d!a\vnym zaborze austrjaekiin.

N a terenie b. Kongresówki naogół 
nie , posiadam y mechanicznego prze­
staw iania zwrotnic.

Pod tym względem nasze koleje 
s to ją  jeszcze w  tyle.

— A dlaczego władize kolejow e nic 
przeprow adzają niezbędnej mechani­
zacji ? t ;

— Urządzenie mechanicznego p rze­
staw ian ia  zwrotnic wymaga, v ielkićh 
nakładów  pienię-dz).

W  r. 1920 Józef Mularczyk, m łody,
ubbr/e  usytuowany wójwczas m ajster 
tkacki, rzucił pracę, dom, m łodą na­
rzeczoną i ruszył na  fron t bronić 
ojczyzny.

Poi pewnym  czasie n o sta ł się db 
niewoli bolszewickiej, z k tórej zdołał 
uciec i zgłosił się do szeregów.

Po skończeniu w ojny 'wrócił do 
Lodżi, gdzie wreszcie udało  mu się 
zdobyć jakąś posadkę w, fabryce, w

morzu.
W swoim  czasie kursow ały upor­

czywie w prasie wieści, że przem ytni­
cy hayańscy i imn 'zabierają im igran­
tów  z Kuby i za g rubą o p ła tą  prze­
ważnie po' 500 dolarów  od  osoby 
zobow iązują się ich (przewieźć do S ta­
nów Zjednoczonych i wysadzić na 
brzegach Florydy |ćzy innego stanu. 
Ponieważ wybrzeża te są p iln ie  strze­
żone przez am erykańskie straże w y­
brzeży, a przem ytnicy nie chcą się 
narażać na w alkę ,ze ptrażami, ntor- 
uują oni pono im igrantów  i wrzuca­
ją ciała do w ody tub  żywcem zaw ią­
zują ich w wory i rzucają rekinom 
na pożarcie. Takie wieści kursow ały  
od dłuższego czasu, ale p rasa  ame­
rykańska (wielkiej sensancji z tego  nie 
robiła, bo chodziło tu  (tylko o emi­
grantów .

D opiero teraz, gdy  iW (sprawę za­
mieszany został agent policji hayań- 
skiej, zrobił się rozgłos, k tóry  p raw ­
dopodobnie spow oduje fo, że te  p tak
tyki bęoą w yciągnięte na 'światło 
dzienne.

—o —-

Kongres Unii Spółdzielczych
w Poznaniu.

POZNAN, 19-go sierpnia (A. W.). 
W  dniach * 7  i 28 tom. odbędzie się 
tu  kongres Unji Związków Spółdziel­
czych. Do Unji należy 1.336 organiza- 
Ucyj spółdzielczych L zorganizowanych 
W 4 okręgowych Związkach Rewizyj­
nych. W  pzasie obrad kongresu oma­
wiane będą bieżące sprawy spółdziel­
cze, o taz ^wygłoszony oędzie szereg 
referatów, m. in ks Adamski 'wygłosi 
refeiat programowy, [tefejrat o sytua­
cji finansowej jwi Polsce wygłosi narz. 
dyr. Banku polskiego dj. Mieczkowski, 
oraz dr. Seydlitz o nowych ideach w 
światowym ruchu Spółdzielczym.

— o —

szem stanowisku*.
Niedawno jednak tem u fabryka ta 

uległa likwiuacji i Mularczyk (został 
z żoną i juałetn dzieckiem na bruku.

N astały  dni ostatn iej nędzy.
N apróżno s ta ra ł się o pracę, w szę­

dzie spotykał się jz lodlpowiedzrą że 
pracy nigdzie niema. M iał przyjaciela, 
niejakiego Szczecińskiego, na którego 
rego barazo liczył i d'o którego udał 
się chcąc go prosić o m ałą pożyczkę, 
ponieważ w m ieszkaniu M alurezykow 
od dwuch dni nie (było już chleba.

Jakież byłoi jego przerażenie, kiedy 
dow iedział się, że Szczeciński w y je­
chał i niewiadom o kiedy wróci. W te­
dy odezwała się w nim  choroba ner­
wowa, której nabaw ił się na  froncie.

Z przeraźliwym  krzykiem począł 
zrywać z siebie -ubranie i tłuc  g łow ą 
o ścianę. [

Mieszkańcy domu rzucili się na po­
moc i skrępow ali go  ręcznikiem, alar­
m ując jeunocześnie pogotowje, ra tun­
kowe.

Kieoy przyjechała karetka pogo to­
wia, Mularczyk leżał spokojnie !na 
podwórzu, wobec czego nie zakładano 
mu kaftana bezpieczeństwa i p rze­
wieziono oo zbiorni m iejskiej.

Tu Mularczyk costa ł pow tórnego 
ataku szału  i p o aa rł na dużurnym u- 
rzędm ku ubranie.

W teay  założono m u kaftan bezpie­
czeństwa i przewieziono do  szpitala 
dla um ysłow o chorych.

OKRES KATASTROF JiOLEpW  YCH.
NOWY JORK, (19. 8. (AWJ. P o d s ta ­

cją Henriettę Jw stanie Ociahoma) wu- 
kokft się pociąg osonowy. Maszynista, 
palacz i yl,2 pasażerów poniosło śmierć 
kilkanaście osob bdmosto rany. Przy­
czyną katastrofy było rałszywe nasta" 
wienie zwrotnicy. ■

której ongiś pracował na poważniej-

flioroowuiiie m iligram  na startach
fłriemyioitzych.

B yły  żo łn ierz —  frczronotny
dostał  ̂ nędzy szału.
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Ujęcie haccalarzik zywyn* towarem.
W  lipcu for, przebył do Oslpołękł nie­

jaki Hersz Makowski i .zamieszkał 4V| 
Polsce rzekomo jna iczas krótki, w 
związku1 z Powszechną W ystaw ą Kra­
jową w 1 poznaniu, jako bogaty kupitc 
i przemysłowiec, który zatrudnia w 
swych zakładach (przemysłowych w A- 
moryce ponad 12.000- robotników. Po­
dejrzaną swoją działalność W Ostro- 
łęfce i pkoiicy rozpoczął Małkowski od 
przedstawienia się bogatemu kupcowi 
Hacko Moszkowi ZilbersztejnoWi za je­
go bliskiego (krewnego i oo » m ą -  
zania szeregu znajomości z ładnemi i 
bogatemi żydówkami, które narmawiał 
do wyjazdu n a  jego kcszt do Ameryki, 
obiecując im intratne posady w  swych 
zakładach przemysłowych. Chęć wy­
jazdu z Makowskim wyraziło 6 żydó­
wek, kilką izas innycn przyrzekło mu, 
że wajdą jz nim dc W arszawy, Po- 
znianią i '(jilnych nijast, odcm poznania 
ich osobliwości, i 

Temi, już jmocno podejrzanemi poczy­
naniami Makowskiego i zainteresowała 
się policji i pp przeprowadzonym do- 
choazeniach, stw ierdziła (njezbicre, że 
rzekomy Heisz j(z angielska Herck) Ma­
kowski nazywa (się właściwie Orlański 
D;a.wid i że  od r. 1926 zamieszkiwał 
on siale w  Białymstoku. Z innych zró- 

. deł policja otrzymała wiadomości, że 
Dawid Orlański, [urodzony W Rajgro­
dzie, w1 powiecie szczuczyhskim, kara­
ny był 'już w Polsce sądowinie za fał­
szerstwo paszportów (zagrankznycu, a 
ponadto, że w ,r. 1925 wyemigrował 
dó Ameryki, gdżie był karany za fał­
szerstwa czekowe i jako taiki dlepor-

towany wi [drodze karnej do Polski na 
początku ir. 11926.

Wszystkie dane (powyższe spiraWiły, 
że Orlański Dawid’, false H ersz. Ma­
kowski ,został jaresztowjany w Ostro­
łęce pod1 zarzutem  Upratwiania handlu 
żywym toWfajrtejmj i przekazany władzom 
sądowym, które osadziły go Iwj wię- 
zjenjuL

żne dla dozorców d o m .
WARSZAWA, 19. sierpnia, (A. Y/.ł. 

Komisja arbtrażowa iwiydaia już orze­
czenie obowiązujące jdlą lumowty zbio­
rowej na rok 1929-30 między właści­
cielami dotnow i dozorcami. Termin wy­
mówienia oracy przedłużono na 3 mie­
siące. Zamiast stosowanej jeszcze na­
zwy , stróż ‘ izatWierdzono 'u|rzęd'owo 
nazwę „dozorcy domu". Płace pozosła- 
wiono na, poziomie dotychczasowym.

Paiycika lay.am cz. dla... Kasy riu r m. fcUDwa.
Poniew aż autonomiczny Zarząd' Ka­

sy chorych m. Lwowa został rozw ią­
zany z pow odu1 rzekomo nadm iernego 
obciążenia kasy uługmm, kom isarz 
rządowy, pertraktuje z  jakiem iś !po- 
śreanikam i o zaciągnięcie pożyczki za­
granicznej w  wysokości 3 tnS j. zł. 
Finansiści tej jmiary jak 'p. Nadzieja 
i Zakrzew ski mieliby ochotę Zadłu­
żyć instytucję, która ‘przypadkowo 'do­
s ta ła  się w ich ręce, lio tak znako­
micie1 już teraz nią gospodarzą, że 
o)o dziś nie wypłacono poborów, per- 
sonałowi administracyjnem u, darem ­
nie czekają na pobory lekarze, a do­
stawcy na zrealizowanie rachunków

Co' to za finansista zagraniczny, 
który w łaśnie tak rządzonej insty tu­
cji, przez luazi pozbawionych wszel 
kicj odpowiedzialności, chce pożyczyć 
pienięozy, me wiemy. Przypuszczać 
jec,nak należy, że k toś się .ch ce  do­
brze obłowić.

Nie irioże się to jednak stać na 
radl u ir'k w płacających ao k'a,sy cięż­
ko zapracowany grosz ubezpieczonych.

Zwracamy uw agę rządu na te nie­
poczytalne' zamiary. Tymczasem w ła­
dzom kasy, a zw łaszcza takim, nie 
wolno obciązac instytucji dłngoterm i- 
liowemi długam i.

Niesamowita preygoda w pufoiimiu.
-ow  Brailsford, jeden z najlepszych 

socjalistycznych dziennikarzy Anglji, 
przeżył niecy le jaką przygodę w1 cza­
sie Wycieczki [wi Pirenejach.

Udał się pn w towarzystwie swego 
przyjaciela na poszukiwanie zabytków

Hozmaitości ze świata.
DYPLOMACI —  A ALKOHOL
Dyplomaci zagraniczni piją Iw W a­

szyngtonie nienajgorzej. W .ciągli o 
statnjego mik u wiadzie prohibicyjrie 
zatrzymały z górą 150 członków kor­
pus .i dipom alycznego, pir/.yirz man^c.i 
w stanie mocno nietrzeźwym, prz.,czem 
w 37 wypadkach nietrzeźwi dyplomaci 
kierował, samochodami, co oczywiście 
sianowilo poważne niebezpieczeństwo 
dla ruchu pieszego. 'Para dyplomatów 
zatrzymano w1 stanie nietrzeźwym Kil­
kakrotnie, przyczem naczęśc.ej zdarzy­
ło się to członkowi niemieckiej aimoan 
sady w Waszyngtonie, niejakiemu to n  
Prjttwitzowi.

Na typli olbrzymich przestrzeniach po­
jawiają się w 1, wielkiej pości grzyby U o -  
irowfki i rozmaite jagody leśne. W po­
myślnych wairunkacn organizacja zaku­
pu' giężybów rozporządzać b ę d z i e  oloitetf 
rniemi ilościami surowca :i przerabiać 
na grzyby, suszone .oraiz mączkę grzyuo- 
wą.

OLBRZYMIA HODOWLA GRZYBÓW
Na terenie województwa wileńskiego 

powstała z inicjatywy Związku Kókk 
Ro njczich pierwsza w1 Polsce spół­
dzielnia przetworowi grzybów. Ośrod­
kiem 'działalności jest wjeś Rudnia, do­
okoła której rozciągaią się obszary le­
śne, obejmujące przeszło 60 tys lia.

NiE Bij ŻONY!
jedno z polskich pism apterylkańskith 

oonos. P. Michał Gorczyca za niedżen- 
tenlmeńskie obchodzenie się swo­
ją polow.cą staw aj jpirzed majestatem, 
poącyjnej sędzjnj p. Paterson. PM 
dwocu Jat wciąż ją bije1, jak zeznnwala 
p. Gorczycowa, pokazując posiniaczone 
ręce i twarz sędzime Paterson.

Po kirólkich wywodach G został ska­
zany na dwa miesiące Iwnęzienia i dWa- 
d z iśc ia  rozg. SzeM 'w  pierwszym dniu 
wejścm ao więzienja, resztę na tydzień 
przed opuszczeniem więzienia,.

„Abyś wiedział, że  jesteś w 1 Kanadzie, 
a nie w Polsce", zakonkludowała sę­
dzina Paterson.

pierwotnej kultury |W licznych piecza­
rach górskich. 'Spodziewali się obaj w1, 
jaskini Niau, pdkrytej jedszcze w ośin- 
naptym wieku przypadkowo, znaleźć 
wiele zabytków1.

Po pięciogodzinnej (wędrówce, iczęsfo 
pełzając po jziemi, dotarli do pieczary, 
w  której znaleźli przedhistoryczne m a­
lowidła dawno (zaginionych zwiejrząt.

Faroa na łych zabytkach z  przed kil­
ku tysięcy lat była bardzo doorze za­
chowaną, dokłaame [rozróżnili kolory 
biały, żółty, czerwony i czarny, który­
mi .posługiwał jaię przedhistoryczmyi a-- 
Ujsia. przy tworzeniu swych azieł.

W zapale1 poszukiwań stracili się obaj 
przyjaciele z pczn. Tow. Brailsford mu­
siał (po juciążliwej Wędrówce przepłynąć 
poaziemne jezioro. <

Nie było innej rady, jak w jedne1 ręce 
trzymając zapaloną świecę, nfbyi drogo­
wskaz, drugą (przebijać Wbdę. i*k pod­
płynął pod ścianę skalną, pokrytą ma­
lowidłami. W [tej chw|ili przeciąg zga­
sił mu świecę i ciemna noic otoczyła 
śmiałka. Prooował wydrapać się na 
ścianę, co rnu się jednak nie udało.

Nie mając innego wyjścia, skoczył z 
powrotem do jwpdy i płynął, instynk­
tem kierując się do miejsca, z którego 
zaczął tę niebezpieczną wędrówkę. 
Sekundy i minuty wydawiały mu się 
wiecznością.

Ujrzał wreszcie płace światełko a
przy jego blasku swego towarzysza 
podróży. — Był uratowany.
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PosrBFiiniis^ - p s iita y  śmiertelnie.
Z Łodzi donoszą : i
O negdaj na uliąy Borysza (na 

Bałutach) przyszło m iędzy grupą '.pi­
janych osobników, do bijatyki..

Rozległy się rozpaczliwe w ołania 
o pomoc. U słyszał to posterunkow y 
Eugenjusz Gorczyński i niezw łocz­
nie11 p o b ieg ł Jw kierunku skąd docho­
dziły krzyki.

Polic jan t  chciał ,av\ an lu rm k ó w  roz- 
uzielic, lecz w  te j  chw ili  o trzy m a ł  
p o tę ż n e  UGerzenie pięścią \ g ło w ę , 
k tó re  go t a k  ogłuszyło, żc pad ł  na 
ziemię. Awanturnicy juz w  zupełnej 
zgodzie rzucili się na  leżącego  p o ­
lic janta  i poczęli g o  kopać i bić 
nielitościw ie.

Gorczyński, broniąc się, usiłow ał 
wyciągnąć tszablę, lecz napastnicy 
wyrw ali md ją z rąk i

zauali dziew ięć cię tyć !t ran w
'00  w ie. i

Brocząc silnie krwią, policjant o- 
statnim  ‘wysiłkiem woli dobył rew ol-

POZNAN, 19-go sierpnia (A. W.l. 
Dnia 27 (czerwca ze Sir.einj - W enuel 
w Lotaryngji }vvkj;rus>.;j',o do Poznania 
na P iW. K dwu górników) Polaków 
rodtem z pod Środy, są io niejacy rsm -  
piszek i (JStamsl&w Szwiedowje. W yru­
szyli oni na wózku dre\vjni$n.gm jedho-

(yl Z koncern stycznia b. roku1 wniósł 
s'k. rgę do sądu sam na siebie adwpkat 
dr. Stanisław' Praun, zam przy ul. Gro­
dzickich, oskarżając się o sprzeniewie­
rzenie ponad pó tysięcyi dolarow na 
szkodę swych klijetilów, którzy po­
wierzyli m u £!W'e depozyty lub dali 
weksli do Za.inkasowania.

W  czasie ( zarządzonych dochodzeń 
okazało się, lże dr. Praun nie tylko 
sprzeniewierzył gotowką, lecz również 
fąlszowal wieksle, jklore realizował w 
Powszechnym Banku Zwjiązkowąm i 
w  Galicyjskiej (Kapie Oszczędności.

W śród poszkodowanych znajduj się 
firma ,,Pellis“, oraz obszarnik Br unic­
ki. Ten (ostatni ściga na drodze cywil­
nej P .auna |za sprzeniewierzoną kw'o- 
tę 12.830 .dolarów i 18.000 złotych.

Uszustwa te Praun dokonywał od 
1926 roku. ’

Jako powód1 i siwielgo postępowania 
Praun podał je ho robę żony, st-aty na 
ąkcjach, .rzekome (Sprzeniewierzenię na 
jego szkodę 400 dolarów przez Ruuolfa 
Hornióka, wkoncu Jbezgraniczjną lekko­
myślność. Tą •,(ostatnia przyczy na zdaje 
się jest Iprawdziwą, Piaun bowiem 
znany był [z szerokiego życia i njsz-

weru i leżąc na ziemi kilkakrotnie 
strzelił do napastników'

O statn ia kula dosięgła jednego z 
nich, który z jękiem runął na ziemię.

Jak się okazało, rannym aw antur­
nikiem jest 21-letni S tanisław  M ar­
kiewicz.

Stan ofiary sw ego obow iązku 
je s t bczacuiziejny.

Również bardzo cjężko zraniony zo­
sta ł w. brzuch Markiewicz.

U m iesięcy — za zabicie 
2 sartiukhw .

G ajow y O hnheiser z lasów  otomu- 
nieckiego arcybiskupstw a vy Litowii 
został oskarżony, że zastrzelił ją&ya 
rogacze (sarniuki). Za ten Ezyn k la ­
syfikowany jako klusowjnklwo sąd 
krajowcy w, OłomUiicu skazał go na 8

konnym. Po przeszło 7-tygodniowej po­
dróży przybyli jdo Poznania, gdzie za­
bawią dw a (tygodnie, poczem odw iedzą 
rodzinna strony i udjadzą się do W al­

czenia aut karkotomnerm jazdami, Jako 
zapalony automobiksLa. >.

Dziś siania on p,rzed trybunałem wy­
rokującym, k ió r.p i- przewodniczyć bę­
dzie łf P tndaszew ski, obrony jego po­
djął się dr. Axer. Rozprawa potrwa 
ty., to 2 pili, gdyż oskarżony przyzna! 
się do fwinyi, co ułatw ia postępowanie 
dowodowe. L

Klaska gąsien ic  paw, 
fCrzemienieCkiem.

K R ZEM IEN IEC  19 sierpnia. (A. 
W  ). ,W powiecie krzemienieckim 
w załuż pogranicza z Sowietami za­
znaczyła się klęska gąsienic, które 
w wielkiej ilości uczyniły najazd na 
koniczynę, (marchew, buraKi, giocli i 

t nać ziemniaczaną w yrząuzajac plbrzy 
m ie szkody. G ąsienice te m aszerują 
w kolumnach kilkaa eiesiąt m etrów  
szerokich pozostaw iając za iSobą ty l­
ko ścierń z poobgryzali)cii łodyg  
roślinnych. Dotychczas ucierpiało od 
tej p lag i kilkanaście Iw.si. Stosow ane 
uotyćhczas środki zapobiegawcze (ko­
panie głębokich rowów , wapno etc) 
nie pom agają.

Straszna śmierć.
„Robotnik Ś ląsk i" o o n o s i: 5o le t­

ni chałupnik Klein w Dolan koło O- 
łomuńca wrybra ł się 'do lasu , aby z 
arzew  burzą powalonych ołnpać Ko­
rę. Kiedy całą noc nie wracał, ro­
dzina poszła go szukać. 'Znaleziono 
go w śród powalonych drzew, prze­
bitego przez brzuch do ziemi kona­
rem zw alonego orzewa. N abity  na 
gałąź, nieszczęśliwy um ierał kilka go- 
Gzin, czego dow odź1 rozdrapany pod­
rost w okolicy trupa.

—o—

m iesięcy więzienia bez zawieszenia 
kary.

Za zabicie człowieka —
3 m iesiące.

Dn. 28 lipca (fnżym er NeUsser z 
Nowego Jiczyna zabił sam ochodem  !na 
drodze robotnika H ayerlanda. S taw ał 
przed sądem  krajowym, z Nowym Ji- 
czynie. Świaakow ie zeznali, ze Neus- 
ser jechał szaloną szybkością, że ze 
śroaka drogi zboczył na chodnik, po 
którym szedł Hayerland' ze sw ą na­
rzeczoną. N eusser zgasił św iatło  i 
uciekał, aby nie można było odczytać 
num eru samochodh. Pomimo tego 
w szystkiego oskarżony inżynier został 
skazany tylko na trzy (miesiące w ię­
zienia, z zawieszeniem kary na 3 lata.

Sprawa rozbrojenia na morzu 
aosewa sio naprzód.

LONDYN 19. sierpnia. (A. W. ) .  
„D aily T eleg rap h "  pooaje senzacyj- 
ną wiadom ość o nadesłaniu przez 
Stany Zjednoczone nowych propozy- 
cyj w  spraw ie rozbrojenia na m o­
rzu. Propozycje am erykańskie zosta­
ły przyjęte przez Mac D onalda z o- 
gromnem zadowoleniem będą ca ł­
kowicie akceptowane przez rząd  wiel- 
kobrytyjski.

T utejsze koła polityczne uw ażają 
fakt ten za punk t zw rotny w stosun­
kach angielsko-am erykaskhjch i przy- 
pus-czają, żc możliwość porozum ienia 
VVielkiej Brytanji ze Stanami Z jea. 
na podstaw ie nadeszłyćh propozycyj 
wpłynie na całokształt angielskiej po­
lityki zagranicznej. Mac ,Donald po­
dejm ie w najbliższym juz czasie pro 
,ektow aną poaróż do Ameryki.

jrggggjBMg ■ ■jwajMMMjtawMMgMM — w a — w
1’KNSJK I RZKDMIZK W  SO- 

M ll .TAOU.
MOSKWA. .19. sierpnia. (A. W.) Uka­

zało się tu nowe rozporządzenie ustala­
jące wysokość pensji (ila nauczycieli, le­
karzy i agronomów na r 1929—30,

Nauczyciele szkół “jJOwszeulinyfli mają 
pobierać od 48 do 0.3 rb. nija%, .szkól re 
dniic.b od 72 do 100 rb., lekarzy od 9,'! 
do 122 rb., agronomowie okręgowi od. 104 
linini egzysl"ri.pl. | |
do 127 Ib. Przy wysokich cenach żywności 
W Sowietach, pensje te  .są poniżej mini-

N a  w ita k u  z  L o t a r y n g j i  do  P o ls k i .

sza.wy, skąd (zamierzają na .swkjjm wóz­
ku wrócić do Lotapingji.

„Bezgraniczni leKHomyćlny" adwokat 
sprzeniewierzy i gonad 30000 dolarów.

3 wyroki.
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z pnwndu zawiedzionej m lliśclE ron ik a .
Lwów, dnia 20 sierpnia 1929. 

REPEBTUHłi TEATRU WIELKIEGO:
Dziś i duto nastęąmc o godz. 8.15 

%t8fncz. W ielka Rewja Czeska: „Z P ra ­
gi do Lwowa1'

Z TEATRU W IELKIEGO. Dziś, wc 
wtorek, 20. b. ra. występuje Divadlo Re- 
vue Praha, z częściowo /m ,cnionyiu p ro­
gramem. ' i a.

KPOLFCZNE BIURO POŚREr.NlC- 
TWA PRA( Y. Rada Okręgowa Związków 
Zawodowych. Pracowników Um 3’słowych 
we Lwowie, zawiadamia, ze uruchom ione 
przez nią Społeczne Bmro Pośredhictwą 
l'rac_v rozporządza siłami pracowni zemi 
różnych zawód iw i kwabfikaey.j. Biuro 
jest czynne przy ul. Kopernika 20. II. p. 
w dni powszednie od godz. G — 7 wiecz.

AVIZYTY N IE P R O S Z O N Y C H  GOŚCI. 
W czoraj w nocy tfU ina i S;ę jacyś osobni­
cy do restauracji Adolfa Stahla pirzy u l  
Sykstuskiej I. 35. W artość skradzionych 
rzeczy, nie zdołano Ina razie ustalić, t (

Z mieszkania Adama Garwolińskiego 
przy ul. Listoplada 1. 5., skradziono 2 p a­
pierośnice srebrne, cygarniczkę, oraz 2 
.-.zpiilki złote z pterłami. Ogólnej wartości 
101 Zł:

CZYJE RZECZY? Salka Neufeldl, z*e- 
ponowała w polieji 5 czepków białych z 
monogramem B. K. i B. 2 dhusflói z m o­
nogramem B. K. B., or iz kawałek firan­
ki. Rzecze te deponentka znalazła pod da 
chern budki. pirzv ul. Owocowej.

tRESZTOW A N I A  ZA OSZUSTWA. .16 
zef Mellr. zam. przy  ul. W eteranów 1. 6 
został aresztowany za oszustwo na szko­
dę Em ila Schaipiry.

Griinbcrg f. Lcider, Liotjr dlostał się do 
,,ula“ za oszulstwo na szkodę Geni L in- 
cie-r, zam. przy ul. św. Anny 1 17.

KIESZONKOW I'El W  ,.ORRISrE“. W 
biurze .,Orbisuó "pirzy ul. Saplitalnej jakiś 
doliniarz slfradS portfel zaw ija jący  300 zł 
Markusowi Ilalopcrnowi, zam. w Żehcho- 
wie, ipow KnmioneckieyO.

DROGIE 3W IEŻE POW IETRZE przez 
otwarte okno dostał sie i jakiś doliniarz kłjo 
mieszkania Maksi* Szepiymusa, przy uk 
W olność 1. 7. Łupieni rzezimieszka Ipladł 
gramofon, 6 j.iłyl. ubranie, iplortfel, zawie­
rający -10 zł. Ogólna szkoda wynosi 700 
złotych.

ADEPCI WYTRYCHA W  OPRESJI- J
Petryszyn został aresztowany za kradzież 
ubrania na szkodę Bolesława Riełbowi- 
cza, zam. przy ul. Janowskiej I. 63.

Kazimierz Wiloszyński dostał się pod 
opiekę ipólicji, za kradzież torebki na 
szkodę K. Strzeleckiej.

Michał Silnik, został aresztowany za 
kradzież herbaty ma dworcu kolejowym.

Stefan Serdnik dostał się do „ula" za 
kradzież zegarka na szkodę Jurystowskie^o 
zaś SUmisław Kram arz ,za kr«jclfzież G (2(1. ma 
szkodę Zofji Zając.

KIM ZAOPIEKOWAŁ \  SIĘ POLICJA? 
W  zorai został.'odstawieni do aresztu: Ap- 
fclbaum Szymon, lal 25. karany, bez 'za­
jęcia i miejsca zam. jako poszukiwany 
pr,zez tut Wvd'z. śl., za szereg oszWstw o- 
raz odbycia kary ptrzoz 1 rok., Król B roni­
sława, Teodorowicz W anda. Sokół Marja 
Robocińska arja. Paczkowska Irenif, Pa- 
vlir-z" i Mnrja, Tlnęlko Jam na, Półtorak Zo- 
fja. Chudzik Ludwika, Białko Kornela. 
Szmsntełecha Marja, lincka Tanina, Baluj 
Marta, Żarsko Kalarzyna, Babińska Ste- 
fr.nja BWnn flozalja, Leszczuk Michalina!, 
Kurylak Nstalja. Domina Bita. Kruk Jul ja 
Eritz Karolina, oraz Hoffman Lola, wszyst­
kie jako rej. pirost. za wałęsanie się po za­
kazanych ulicach miasta.

(y) W  5 ntioku onegdaj wieczór popeł­
nił zamach pam oboczy 23-iet.ii Stefan 
Wolujczyls, urzęomk (prywatny Denat 
strzelił do siebie z rewolweru i padł 
trupem na (miejscu. Wołujczyk miesz­
kał w  ŁąkoWie Koło Piotrkowa Dó

KREOŁLŃA LEK A RSTW EM  NA KŁG- 
POTY ŻYCIOWE. 22- leltiia Marja Pel- 
■czarówna, zam. przy ul. Batorego t. 22 w 
ub. niedzielę w zamiarze samobójczym, U'- 
Siłownła struć się krcoliiią. Zawezwane 
Pogotowie rat. odwiozło despieratkę do 
szpitala. Powód targnięcia sję na życie 
nieznany.

Rreniha z woj. Tarnopolskiego.
AYIEŁKI POŻAR. W zagrodzie Andrze­

ja Mielniczuka w Zarubińcajch, jpow. Ska­
lał. wybuclu H tożąr. które wskutek braki) 
ludności do akcji ratowniczej przenii d  się 
na sąsiednie budynki innych gospodarzy. 
Spłonęło doszczętnie 10 zabudowań gospo­
darskich wraz z inwentarzem martwym 
oraz gptówką 528 doi. Ogólna szuoda wy­
nosi J7.0J3 zł. Pożar spowodowały m ało- 
lelnie dzieci. ' i

SA MOBQ JSTAVA. W zamiarze samobój­
czym, rzuciła się (pod ppciąltf rowarowy 
TamolpoĘł Julja Grześków, lat 00, iffiiio- 
sząc śmierć na miejscu.

Przez powieszenie się na fuli'"nie od 
drzwi, [popełniła samobójsiwo Mina Sa- 
1'iichr, lat JO, zam. w Tarnopolu. Powo- 
dom samobójstwa był rozstrój nerwowy, 
zdążający z Proszowcj do Bors.zlc.zowa plow'.

EKSPLOZJA... WODY SODOWEJ. O- 
nejgldhj upadł na ziemię cylinder z wodą 
soilową, naładowany kwasem węglowym, 
własność Lcili.-i Gerlwyjijena z liadziecJio- 
vva, które ekspilodówał, łamiąc rękę Gert- 
wagenowi i wyrywając około 5 ctm. *.fem- 
ła. R mnego odwieziono do szpitala we 
Lwowie.

GDY DZIECKO JEST BEZ OITEK1.
Michalski W ładysław, liczący 20 m iesięcy  
przechodząc pirzcz kl idkę nad rzeką C.y- 
ganką, w \A olkowc.ich, ipow. Borszczów. 
w*p«di do Wojdy1 i utonął.

Repertuar kin kwowshłch
KOPERNIK- „Powojenni planowie" i 

„Milcząoc usla‘‘.
M \R Y StfiN K A : . Powojenni [panowie ‘ i 

^Milczące usta‘‘.
LEW  Lca Paarry yv filmie „Dunik z (r<!H 

'kordem ś w i a I owy m “.
P A L A tE : ,,0  krok od zdrady '1 i ,,T;,n'  

cerka z M onlmartni".
POLONIA : „Królowa ctól.śwkllko".
COLOSSh.UM „Jeździec bez głowy“ i 

Harry Peel
CHlMIsRA: „Pat i Pa lacho n jako bo­

haterowie".
FATAMORGANA „Człowiek śmiechu'
PAN. Z ,powodu rekonstrukcji zam­

knięty.
POLON.!'.. „Branka Potępieńców'".
OAZA: .Bohaterka senzacyjnego proce­

su", oraz ..Panienka od1 szlagierów'
UCIECHA: „Górą rezerwiści".
PASAŻ: , Przemytnicy brylantów z No­

wego J uku".
PROMIEŃ Arlekinada życia" i H u­

morysta Żórański. t

R o z p o w s z e c h n i a j c i e
„Dziennik Ludowy!“

Sanoka przyjechał przed njedawnylm 
czadem starając się o ręikp jednej z tam ­
tejszych panien. 'Otrzymawszy odmow­
ną odpowiedź desperat targnął się na 
swe życie.

T o  i o  w i o .
Nie należy mówić nigdy ^m ężczy­

zna", ty lko „inężcz)/.iu“ , ani też: „ko­
b iety", tylko „ k o b ie ta " ; św iat bo­
wiem posiada m iljony mężczyzn, jale 
tylko jeoną kobietę.

Słowo honoru ma sw oje znaczenie 
we wszelkich okolieznoścRich za Wy 
jątkiem  tranzakcji pieniężnych. W te­
dy traci kom pletnie wartość.

Panny i mężatki, korzystając z g o ­
rącego sezonu, skracają sobie “ubra­
nia o d  góry i lob do łu . C iekaw a rzecz, 
gazie się zatrzym ają ?

Praw dziw a miłość mc na tern nie 
strąci, jeśli jest p o p artą  znacznym 
[70 s ag i em n a rzec/o 11 e j .

Ażeby być dobrym autom obilistą, 
należy umieć uciekać przed w ariatam i, 
jeżażącym i autom obilam i

Edison, Fordjm Hrcstone i nni ma­
gnaccy fabrykanci tw ierdzą, że praca 
utrzym uje lcłi w czcrstwcm Zdrowiu. 
Niechby tak popracow ali w ‘fabry­
kach iwśróci kurzu, !dymu i zad uch u 
?. braku1 wentylacji.- Czy w yszłoby to 
im na zdrowie ?

Kobiety ze sfer bogatej burżuazji 
nudzą się  po całych i z nudów; w y­
m yślają tow arzystw a dobroczynne, 'da­
jące u rspareia najmu.ej po trzebu ją­
cym. 1

1 NADESŁANE
(Za tg ru b rykę R ed akcja  nie odpowiada).

PO DZIĘKOWANIE. Poczuwam się uo 
iniiago oboWiąźku słożenia serdecznego Iplo- 
(tziękowania WP. dr. Mai winie Weińgjaiien, 
lekarce „Domu Zdi-owia" Olu-ęfeoweigo Zw. 
Kas tihoryich we Lwowie, za opiekę “lc- 
karską, którą oloczyła m nie i dlzieci m o­
je w :czasic leczenia w Iwoniczy.

Zavazem skłartiuu 'podziękowanie dla ca­
łej administracji „Domu Zdrowia" i tiła 
nauczycielki W P. Klementyny Pohankó- 
wnej za serdeczną i piołną pbświęcenia 
oplieleę nad1 córką.

JOZET BELUCII.

Sprawy partyjne.
ZćBEANIE l  MILICJI PORZĄDKO­

WEJ P. P. S, odbędzie się dziś oltjodź. 
6-tej wieczorem (w lcka lu  Rynek 8, I. p.

W zywa się towarzyszy z poszczegól­
nych Zw. Zawód . ao punktualnego 
pizyibycia.
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niĘdzytiarodbwe u m iy  o mistrzostwu gry w piłkęcki strzela w iprawy róg ustanaw ia­
jąc w ynik dnia.

Sędziował p W ieczysty bez 'zarzul- 
tu. W idzów  około 1000.

odbywają się Obecnie v?' Budapeszcie . Rycina przedstawia jedną scenę z ęjnj.

Sport robotniczy.
R e k o rd  — R K S  3  • 3*

F in a ło w e  rozgryw ki! d o  k l, B
Kilka ostatnich wyników R. K. S-u 

wykazuje, że stanowi on zespół b. 
dobry, rozporządzający W ybitnenn je ­
dnostkam i, jak również zgrany jest 
ca ku ni linjami.

Atak kom binow ał przemyślnie, to 
też często cfodiodził Ipcrf bramkę go­
spodarzy. W praw dzie praw a strona 
słabsza niż le w ta .fe  przypisać należy 
kontuzji praw o skrzydłow ego, za to 
G rabowiecki iszczę,śliwenu strzałarm  
w ybaw ił RKS z niem ałego kłopotu.

U jem nie na akcjach, napadu1 od biła 
się gra solo Cwila. I

W pomocy Raga u bez zarzutu, choć 
zanadto gra ostro

I w  tej linji p r a w a  s trona  słabsza  
niż lewa, zwłaszcza jgdy chodzi o 
W spółpracę z atakiem

D oskonałą za to jest obrona, Bi- 
him i Bieua, choć i tutaj można 
mieć ,,ale“ gd'y ielioJ!zi o ustaw ianie 
się w ytw arzanie dużych luk, to  znów 
uoerzanie we dw ójkę na u iraby t za­
grożone1 punkty.

Bramkarz opskonały, ponosi w inę 
tylko za pierw szą bramkę, k tó rą  fa ­
talnie Wypuścił z rąk.

W  Rekoro«ie o sto ją  drużyny je s t 
obrona, chociaż i pomoc miozyna ro ­

bić jej konkurencję, a to  głów nie 
ozięki obecności lewego, k tó ry  ma 
zaoatki na doskonałego środkow ego 
pomocnika.

W  ataku doskonała środkow k tró j­
ka, zwłaszcza praw y (łącznik Bram­
karz dobry. j

G ra z początku z lekką przew agą 
RKS., który  juz w, pierw szych m inu­
tach p o  wypracow anej pozycji przez 
K ołtuna strzela na bramkę, bram karz 
z trudem  piąstkuje, przyczem wtedy 
następuje kontuzja praw pskiyydłow e- 
go RKS i bram karza, k tó ry  zmuszony 
jest opuścić boisko.

W  20 minucie Pinson podciąga, 
t/ając 1 daleki strzał na bramkę — 
bramkarz puszcza piłkę z rąk. 
Rekord prowadzi 1 :0.

R. K. S. narzuca ostrzejsze tem ­
po i w 29 minucie Półsctek  po 
rzucie z rogu głów kuje wyrów nując.

P o  przerw ie kilka m inut iprzewa- 
Źa R- K. S. i w 25 .murude G rabo­
wiecki ostrym strzałem  zdobywa p ro ­
wadzenie dla robotników . ’ 

Sęozra wyklucza Ragatia, p raw o- 
skrzyałow y (po kontuzji ratczej 'sta­
ty stu je  — tak, że m ożna przyjąć, żc 
R. K. S. gra w dziew iątkę.

O d  tej ch\vilr g ra  prow adzona jest 
poci znakiem p rzew  agi Rekordu, k tó ­
ry w tym czasie uzyskuje cłwje bram ­
ki przez Goldm ana i K laftena. — 
W reszcie w 43 m inucie G rabow ic-

METAL — I W OW IANKA 8:0.
BIALI — GRAFIKA 3:2. J 

POLICYJNY 1C S. K A TO W ICE !-- 
UKRAINA '3:2.

POLON JA (Przem yśl) — LECHJA 
3 :0  (3 :0 ).

PRZEM YŚL. Finałow e zawody o 
m istrzostw o klasy A.

W ARTA — POGO Ń .3 :2 (2 :0 ) , 
POZNAŃ. G ra W, pierwszej 'poło 

wie równorzędna, następnie 'nawet z 
przew agą Pogoni. W arta g ra ła  przez 
całą drugą połow ę w dziesiątkę, na- 
skutek nieuzasadnionego wykluczenia 
Przybysza w l i-ej m m  gry. Bramki 
dla W arty  uzyskali: Przybysz, 'Knio- 
ła i Szerfke, dla Pogoni M aurer 
i Baoz. Sędzia p. 'Nawrocki.

LLGJA — CZARNI i4 -2 1(0:2) 
CRACOVIA — Ł. K. S. 8:0 (3 :0 ).

KRAKÓW. Świetny dzień Craco- 
vji, — która (grała W prost koncer­
towo. — Ł. K. S. g rał słabo , a za­
dowolili jedynie obrońcy CylI i b ram ­
karz Mila. który |z po\voou kontu­
zji został po mrzerwie zastąpiony 
bramkarzem, rezerwowym  Fakt ten 
spow ouow ał t eż tak (wysoką klęskę 
drużyny łódzkiej. Bramki dla Cra- 
covji s trz e lili: Rusinek (3), Malczyk 
(2), Kozok . Kubiński p o  jednej, 
oraz jenmi samobójcza. Sędzia 'pan 
Słomczyński 

W IS I A — TURYŚCI 3 :0  (1 :0 ). 
ŁÓDŹ. Mimo rezerwowych w m iej­

sce Reymtma, Kowalskiego, Adamka 
i Koźmina — (potrafiła W isła  wyjść 
z zawodów zwycięsko. G ra przez ca­
ły czas równorzędna, lecz a tak  go­
ści był barozjej skuteczny. Bramki 
strze lili: Ketz, Czulak. i Balcer. <— 
Sędzia kpt. Baran.

Stefański zwycięzcą ll-g r  imgu  
kolapskiego ocokota Polski.

W ARSZAW A W  dniu Wczorajszym 
odbył się ostatni XII. e tap  Ii-go ko­
larskiego biegu dookoła Polski na 
trasie Białystok —W arszaw a (190 
km.). M eta etapu znajdow ała się na 
Dynasadh, gdzie już o d  16 godziny 
oczekiwały przybycia zawodnikowi 
niezliczone tłum y publiczności, wśrióo! 
której znajdow ali się rówmież przed* 
stawiciele władz, m agistra tu r sporto ­
wych i klubów.

Pierw szy na metę przybył bkoło  
godz. 19-tej Olecki (Legja '— W ar­
szaw a)? który osta tn i ,etap przejechał 
wr czasie 8 godz. 13 min. 27 sek. —
2) W ięcek 8 g . 113 m. 31 |s. 4— 3) 
Stefański 8 'g. 14 |m. 29 s. — 4) 
Kłosowicz. — 5) Cieślak. — 11)
Tropaezyński.

W  klasyfikacji o g ó ln e j: 1;) S te­



„DZIENNIK LUDOWY'1 nr. 189 [z dnia 21. sierpnia 1929. 15

fański 83 'godz. 30 pun. 38 s. —-
2) M ichalak 84 g . |3i m. 23 s. —
3) Kołodziejczyk. — ’4) W ięcek. — 
5) Korsak-Zalćwski. — 6) Kouop- 
czyński. — 7) Olecki. — 8j Tropa- 
czyński. — 9) KłosoWjcz.

Po przyoyciu wszystkich zaw odni­
ków na m etę nastąp iły  przem ów ie­
nia okolicznościowe, poczem zwycię­
zcom rozdano nagrody.

O .

Środa. 21 sierpnia.
~  WARSZAWA.

10.30. Muzyka płyt gramofonowych.
18M00 Koncert orkiestry kina „Casiono
19.00 Rozm ailosci. ■ 1 ,
20.30 'Muzyka klasyczna: Orkiestra Fil- 

harm onj. \ \  srsz.
KRAKÓW.

16.30. Muzyka płyt gramoion.
17.25. Odjcżyl p. i.: „Od Krakowa (po Ja­

sną Górę” '
22.45. Transm. muzyki tan. z restauracji 

wilion”.
POZNA*.

18.40. Koncert popołudniowe.
20.30. Koncert wieczorny. Zofja Choi- 

miidka (sop ran , Michał Prawzic ("tenor).
23.00. Muzyka z Palocu Dancingowego. 

KATOWICE.
20 05 Odczyt p t.i „W rażenia z podróży 

do Skandynawii1 
WII NO.

17.25. „Książka, która wytrzasnęła E uro-
pą“ <

19.00. Audycja wesoła „Guziki" z cyklu 
„Pogadanki mejszagotskie".

"WROCŁAW.
16.30. l.ekki konoert radjoorkiestry.
21.30. Transm isja z G1 i w io.

BERLIN.
17.30. Koncert popularny orkiestry.
21.00. „Jazzbnnd sj rufomczny". Koncert or- 

kiesiry Schindler oraz solistów.
PRAGA 

10 30. Koncert popołudniowy.
10.05, , Koncert orkiestry Filharm onii Cze­

skiej.
~ W IEI) ER.

1.900. Audycja gramofonowa muzyki lu­
dowej.

21.05 1 umor w piosence. Rudolf Bandler 
odśpiewa pieśni.

22.00 Lekki koncert kapeli Silving.
BUDAPESZT.

17 10. ro n ce rt (popularny pod' dyr. Zaolta.
20.00. Kapela cygiańska Magyari.

ttowe bfiii&torjiini we Lwowie
p rzy  u l. L is to p a d a  22. już czyn n e

Sanatorium „V ita“ mieszczące się w  trzypiętrowym gmachu i urzą­
dzone z luksusowym komfortem (centralne ogrzewania, bieżąca ciepła i zi­
mna woda w każaym pokoju, elektryczna winda dla cnorycn ud.), awie 
sale operacyjne, sala porodowa oraz stacja dla niemowląt, Pokoje oddzielne 
i dwuosobowe, wszystkie słoneczne.

Sposobność rekieacjt w pięknym ogrodzie i na słonecznych balkonach
Ceny barazo niskie: pobyt dzienny wraz z utrzymaniem i usługą 

w pokojach dw ałóżkowyćh 15 zł., w oddzielnych 20 zł.
Dowolny wybór lekarza. T e i e f o n  N r  7 3 _0 3  4  7 7 . 0 7  z  a r ae a d .

Projeltt osuszenia t a  Sr^irninepo.
Swiaf paleń jest obecnie śmiałych i 

doniosłych projektów goSj^dsrczgich. 
Anglicy proponują wybludpiw|ahie pod 
kanaKm La Manche tun-eia bjjczącseęjo 
Wielką Brytanię jz kontyhgntefn etsro-, 
piejskim dogodną hnją kole.ową. F ra jr 
cja, w  obronie Brianda irzruciła hasło 
,,Paneuropy“. Stany iZjedhoezbue za­
mierzają zorganizować Bank M iędzy­
narodowy dla eksploatacji gospodarczej 
dziewiczych terenów1 Dalekiego W scho­
du1 (plan .Youngak Teraz przeszła ko­
lej na jNietnjdy i przyznać trzeba, iż ich 
projekt śmtatośctą Swoją prze\v;yzsza 
wszystkie inne.

Na łamach .nfejmiethiego czasopisma 
„b as neue .Europa” ukazał się niedaw­
no artykuł inżyniera S lrtfta z Mane-
chjum , w  Ikiónjtn au to r  o m aw ia  sp ra ­
wę osuszenia M orza Śródziemnego. — 
Zdaniem jego jest to rzecz technicznie 
możliwa do wykonania, gdyby bowiem 
wl każdej sekunazic niiąidopływiato d\ 
niego 90.000 m. sześć, wody z Oce­
anu1 Antlautylcikiego i 4.000 m. sześć, 
poprzez Dardanelc, (poziom morza ob­
niżyłby się corocznie o 165 cm. Cóż 
zatem należy 'zrobić? Oczywiście

złnidowąć olbrzymie tamy m  c’e-
śnirach ghiraitajskej i ćarćunefskfLj. 

ą zatrzymane iw tych miejscach wody

zużyć‘jajk pbiakj węgiel na w ytw arza­
nie energji felekłryezncj. Autgr oolicza, 
iż tą  drogą możnaby uzyskać silę elek­
tryczną w wlypokości ICO milionów ko­
ni parowych iw Gibraltarze i 7.2 mi­
liona w (Dardanelaicłi.

To jednak lie wystarcza, proces o 
suszenia trwałby 'zojyt długo i dlatego 
proponuje autor o

otSprawaclzcmla ezęóc1- /wjóćr przy 
pomocy kanałów

do Afryk:, zw łaszcza do pustyni Sa­
hary, coby1 (wpłynęło r a  oziębienie kli­
matu1 afrykańskiego, użyźnienie pustyń 
ri)!dh okolic i udostępnienie ich na w id ­
ię dla .kolonizacji. Obniżenie poziomu 
morskiego tyko o 200 m. dałoby1 660 
tys. km. kwadr. noWfcj ziemi, kto rabuj 
mogła stać |się spichrzem caiej Europy.

W  fen Sposób odzyskałaby Europa 
utracone ongiś (połączenie z Afryką, 
utw orzyłaby1 z pią  jedną całość, przu- 
pom inającą barazo.. dmeińEkę, któca 
przecież iciągnie Isię od bieguna do 
bieguna T aka pPaneuropa", jak p o ­
w iada autor, pioglaby się skuteicznie 
oprzeć -wszeikicj konkurencji zayówno 
punamerykanskiej jak i panazjalyjckicf.

i l  B,

Zwycięscy iy iniędzy- 
nni fdrjryctF zawo- 
'liłrch sfrzetecklcli,

w których brali udział 
przedstawiciele 16 naro­
dów : dr. Rudolf Rack 

(w górze) i Zulauf 
(Szwajcar).
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K ą c i k  humoru.

;  SiW

|
)c3 )

0

— Panie gospodarzu, 
czy nie mógłby mi pan 
pożyczyć klucza do otwie­
rania puszek... Zgubiłem 
klucz od mojego auia.

DROŻYZNA.
—  Jak myślisz, co może być najgłów­

niejszą przyczyną 'drożyzny? ,
—■ Sądzę, że (przedewszystkicUi stałe 

wzrastanie pen.
OBMOWA. j

—  Wiesz Lolu; że Hetka powiła 
trojaczki9 v j

—  Trojaczki? Hm... i to i talie na 
każdego ojca nie wypada jeszcze po 
jednemu1.... 1
i ZE SZKOŁY.

Uczeń: —  Zbiór wód nazywa się 
oceanem i ten oblew/a pałą zierilię. -

Nauczyciel: —  A jakże się nazyWa 
razem wzięta ziemia i tyoda?

Uczeń: —  Błoto Ipanie nauczycielu.
I NA WSI.

— Wiesz, Magda, jaka jest różnica 
między posłem, a. kartoflem?

—  No, gadaj.
— Kartofle muvsz >pbfcrać codzień 

zaś posła tylko ,raz na pięć lat.
f  MARZYCIELKA. \

—  O czem tak (mjyślisz kophapie?
— O niczem.
-— Myślałam, że o fjnfnie.
—  No, właśnie.

W  SĄDZIE.
Sędzia do św iadka: Ile pani ma lat?
Świadek w aha się. j
Sędżia: Niech świadek się nje waha, 

każda sekunda pogarsza ^sytuację —. 
robi panią starszą

X OGŁOSZENIA X

B O L
G£QQJY

usuwa
P R O S Z E K  D L A  D O RO SŁY CH  

z f, ni.

KOGUTEK-Mis*reno 
Nen/osin"
w y r o b u  a p t e k i  

GĄSEGKIEGO w W ąrsaaAle
Sprzedają apt e k i .

u

IDr. Celestyna Heller- 
J O N A S O W A

w chorobach kobiecych i położnictwie 
p o w ró c i ła  A H .- d e m i tk ł  1*. 8

* ,5f e -

i nie wykupię in blanco 
w dobrej wierze wręczo-Uniewrżnhm

ne 13 sztuk weksli.
Wilhelm Weist. 4 . . 
neon Hf,.t>el fl. Huss 6 
Dawid bergstem 1 
Dory B "rgstein 2

J ó z e f B o d e k , księgarnia
ul. Ba orego 1. 18.

na kwoty 570 ZŁ
„ » 600 „
» „ 800 „
„ 400 „

Lekarz-Dem ysta

Dr. S. Mischel
b. lekarz kliniki dentystycznej we Wiedniu.

L w ó w  —  Ł y c za k o w sk a  36 . 
p o w r ó c i ł a .

|  a f u r l l i  elektryczne k ie sz o n k o w e , 
R w tS lG  i l l l  a k u m u la to ry  do tatarek po 
n a j t a ń s z y c h  cenach gpzrcdzje O p ty k  
S i l  b e r ,  Lwów, ulica K iliń s k ie g o  obok 
Katedry.

RUTYNOWANEJ P a KIERK] poszukuje 
ocł zaraz „ F a r m a c ja s p ó łk a  aiptekarska 
wytwórczo- handlowa, Lwów, ul. P iekar­
ska, 1. la . i 1

MŁODY URZĘDNIK kawaler z kilkuletnią 
praktyką biurową, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy biurowej.

Łaskawe 2gloszenia, naosylać na adres 
Mozes Zucfeerbeiig, ul Kowalskr 1. 15, 
Drohobycz | ,

ZDOLNY POMOCNIK HANDLOWY do­
kładnie obznajomiony t  branżą żeiazno-
tecbniczną poszukuje ipósady. Zgłoszenia 
pod „Fachowiec11 dlo Administracji. _

POSZUKUJĘ lekcji, ze szkól powszech­
nych. Łaskawe zgłoszenia Marjan Feld, 
Administracja „Dziennika I.udowego

POSZUKUJĘ jakiejkolwiek iposadr. Adam 
lat 18, or tz 3 ki. gimnazjalne. Łaskawe 
listy ma adm. Dz ennika Ludowego (tpirzy 
ul. Szajnochy I. 2)-,- pod szyfrą Wiktor.

.1KDNOMIESTCZNY kurs yrzygotowawczy 
trykotaży lub filetu 20 zł. Robota fcaiptewnio- 
na na eksport. Mikołaja 17, parter.

PRAWDZIWY' dywan pierski, bardzo ła ­
dny, nadający; się do salonu, tanio sprze­
dam. Ul. Michała 1. 3, I. fp. na prawo.

(UlUlEWAŻNiAM zgubioną książeczkę woj­
skową wystawioną na nazwisko PawliĄz 
Józef, urodzony 21. sierpnia 1808 roku1, 
przez PKU. Drohobycz.

Już  wyszło drugie wydanie 
uzupełnione, broszury p. t.

ROZWÓD
i unieważnienie małżeństw
o p ra co w a ł D r E M A P O U  IES

poleca

Księgarnia Ludowa
L w ó w , u lica  S za jn o ch y  L. 2
Cma Zł. 2 50, z przesyłka poczt. 3‘75 |

o r c i v r v i K .  o ^ ł o ^ z j e i S ! :
Zr 1 wiersz ra/m. 1 szpalt, szor. 32 m/m. za tekstem . . —’ 1£ gr.

* * * » » » » 6 5 »  nadesłane . . —‘40 >
» » » >  > > > w  tekście, kronika — 70 >

'  ’ » > » >  - » > po kronice . . - — -66 »
* * » > » »  » > » na 1-szej str. . — 80 »

Cala strona za te k s te m .......................................................... 250 "— zł.
Pół strony > »  126-— »
Ćwierć str. > » ..........................................................65 ‘— »
Jedna ósma strony za tekstem .................................................35" — >
Cała pierwsza strona pod nsgłówk;e m .............................  6 00 '—  »

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s o o w e  25°/0 d n i e j .

Reaaktor odpowiedzialny JUL JAN RYCHLEW SKI. — Druk. Lud. Spółdż. Tow. W jjd. Liwów, ul. L. SaDiCtau 77., Tel. 496.


